
Nr. 196 W e L w o w ie :  —  N ie d z ie la  1 7  L ip e a  1 8 0 8 . Rok x x m u

Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:
w® Lwowi® na prowincji za granicą

jiiesięeinie 1 zł. 50 et, 2 zł.
k wartalnie 4 zł. 50 ot. 6 zł. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczyn'toii 
Juba h, weselach, nabożeństwaoL żałornych, pog.ze- 

bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneortów, doniesie­
nia o zg. .ach lub o znalezionych przedmiotach i td, 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą pc 05 
entow od w. >rs
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Chwiejne położenie.
Lwów 18 lipoa

Polityka nie zna zutow ania,. m iłosier­
dzia; tem bardziej powoduje się interesam i. 
Otóż bardzo wiele interesów przem aw ia za 
tem, aby Europa położyła rękę swoją m iędzy 
Stany Zjednoozone a. Hiszpanię. I  stałoby się 
fco niezawodnie, ohoóby się nawet ohodząoa 
luzem Anglia odstryohnąłe w tem  dziele od 
mocarstw indowych — gdyby nie to, że w ła­
dnie wzajemne in teresa m ocarstw  są bardzo 
powikłane i oiągle aię dalej wikłają, Klasy­
cznym św-adkiem je s t sprawa kretońska, nad 
k ić 4  mooarstwa trzy  lata  się męozą i do 
ł«du dojśó nie mogą, ohooiaż żadne z nich 
na Kreo. j w łasnych prawowityoh interesów 
n i t  posiada, tylko jedno oznwa nad drugiem, 
aby tego klucza wschodniej roztoczy Śród­
ziemnego morza w całości albo płatam i nie 
zagarnęło. Cóż dopiero mówió o niesłychanie 
ważnyoh interesach na dalekim W schodzie 1

Wozoraj wspomnieliśmy o klopotaoh, ja ­
kie ma Anglia z ubezpieozeniem swojej he­
gemonii handlowei w środkowych Chinaoh 
na olbrzymiem dorzeozu Y angtsakiangn. Ale 
je s t jeszoze inny i to bardzo doniosły kło­
pot. Do niew ielu kolei, jak ie  posiadają Chi­
ny, należą dwie koleje prowadzące z warowi* 
Taka u ujśoia rzeki Peiko do m orza — jedną 
wiedzie w górę na port trak tatow y Tientsin 
do Pekinu, druga na prawo w kierunku pół­
nocno-wschodnim do Kniningn i Szangąj- 
kwanu. Anglicy um yślili nową kolej popro 
wadzić z Taku aż do Niuozwang, właściwe 
go portu oałej M andturyi, który  ju ż  doszedł 
do 80 milioncw zł. rocznego obrotu handlo­
wego w dowozie i wywozie. Handel niuozwań 
ski spoczywa w rękc angieljkiem  a p« ozę- 
śoi niemieckim, i kolej ta wieleby mu przy­
sporzyła korzyści. B ank hongkong-szangajski 
złożył ju ż  hfcpita* -16 (tael
mniej od taląra) im oudowę tej kolei, lord 
Salisbury poparł s p ra -ą  u rządu ohińskiego, 
k tóry  też dał konoesyę na budowę kolei.

Ale nie było to po myśli Rosyan. Zapo 
mooą swojej kolei M andżurskiej zam .erzają 
oni podbić o^łą Mandżuryę pod swój wpływ 
a następnie z ozasem pod swoje panowanie. 
Handel niuozwański, będący w oboyoh rękach, 
umyślili zatem ograniozyó na korzyść swego 
handlu w Porcie A rtura i Talienwanie. Zrazu 
ohoieli od kolei M andżurskiej puścić odnogę 
z Mukden do Ninozwangu, jako naturalnego, 
bo najdalej w głębi M andżuryi leżącego por­
tu. Ale tego zanieohali, ponieważ Ninozwang 
należy do portów traktatow ych, w który oh 
w szystkim  państwom kupczyć wolno, a za ­
tem  byliby i kupcy angielscy i niemieccy 
dopuszczeni do wyzyskiwania kolei Madżur- 
skiej.

Z ar z m ili więo Rosyąuie p io jek t odaog

kolejowej z Mukden do Ninozwangu i posta­
nowili oały handel zwróoió ku Portowi A rtu­
ra i Talienwanowi. Ale tem u planow i stanął 
r ’ poprzek projekt angielski zbudowania ko­
lei z Taku do Ninozwangu. Poseł rosyjsni 
przeto, wbrew prawom międzynarodowym 
zażądał w Pekinie oo+nięoia wspomnianej kon­
cesji, gdyż Rcsya w p „eoiwnym ra^ie pro­
w inc ję  Ili zabierze. J e s t  ta  prowinoya ohiń- 
skk w<ęoe znana pod nazwą K uldiy  swej sto- 
lioy, położona na skrajnym  zachodi..e Chin, 
w samem serou Azyi środkowej i łąoząoa się 
z rosyjską prowinoyą tu rk iestańską  Siemire- 
ozyńsk i z oałym wschodem T urkestanu, żyż 
ną i dobrze nawodniona. W r. 1871 zabrali 
j ą  byli Rosyanie, a le  w dziesięć la t później 
zwrócili Chinom w zam ian za różne Ustęp­
stwa.

Może zachodzić kwesty a : oo korzystn iej­
sze dla Chin, ozy poSiadknte prow incji, odle­
głej o trzy  tysiąoe kilom etrów od Pekinn, 
;ozy niezależna od Rosyan kolej z Pekinu do 
blizkiego po rta  M andżuryi. Tylko, że Chiny 
ju ż  nie są w stanie wyb: eraó m niejsze złe — 
m uszą spełniaó rozkazy swego potężnego są­
siada i p ro tek to ra ; i groźba obsadzenia pro­
w incyi Ili je s t  niejako p res ją , k tó ra  ma rzą-i 
dowi chińskiem u ułatwió oofi ięoie nadanej 
Anglikom konoesyi. Hegem onia Rosyan w 
Chinach nie je s t  tedy m rzonką, a dż enniki 
angielskie, przedstaw iając całą doniosłość te ­
go wypadku, napróźno gw ałtu ją  na bezpra­
wia Rosyi. Nie ważą się one zawołaó, aby 
Roaya się ukorzyła, bo inaozej Anglia dobą- 
dzie oręża, aby raz półożyó koniec ciągłemu 
podkopywaniu swego stanow iska w Azyi 
wsohodniej. Z krzyków Rosya sobie nic nie 
robi, wiedząc dobrze, iż Anglia żadnyoh n ie­
ma sprzymierzeńców, i sam a o swoich siłach 
me może myśleó o skuteozuem  wojowaniu 
z Rosyą.

Z drugiej strony Franoya, zanim  się ru­
ry, pragnie ubezpieczyć takaw ane punkt® 

oparcia swojej m arynarki. M inister m arynar 
ki Lookroy, k tóry  już w zeszłym  oku jako 
deputow any żądał asygnow ania 260 milionów 
franków na uzupełnienie m arynarki, a z tych 
Ua ubezpieczenie owyoh punktów  40 mil. fr., 
obecnie przystąpił do przeprow adzenia swe­
go planu.

PrEedewszystkiem m ają byó ubezpieozo- 
he port Dabar w Afryce zaohodnie., i wyspa 
lartyn ika  na Antyllach, inaozej Franoya nie 

m ogłaby przedaięwziąó żadnej akoyi na A- 
tl&ntyku. L inia zaś Dabar-M artynika krzyżuje 
w szystkie atlantyckie linie handlowe. Waro­
wny punkt w Afryce stróżow ałby nad drogą 
naokoło Przylądka Dobrej Nadziei i zape­
wniłby zaprow iantow anie okrętów francuskich 
w razie, gdyby kanał Suczki został zamknię­
ty  i okręty  francuskie naokoło Afryki do Ma­
dagaskaru i Tonkinu płynąć n usiały. Obecnie 
Dabar nie zdołałby się w obecnym stanie 
bronić and godziny. Strateg* cana pozyoya na

A ntyllaoh aozyni możliwą _,koyę na wybrze- 
żaoh afrykańskich i obronę G u jany  lrancn- 
Bkiej.

Na Indyjskim  ooea^ie je s t Diego Suąrez 
silnie ufortyfikowane, Ib niedostatesznie u- 
zbrojone, i silne prądy 0 ori :ie wieloe tam 
utrudn ia ją  żeglugę. Port Si agon je s t  z na tu ­
ry obronny, ale fortyfikacjo  jego  nie odpo­
w iadają wymogom nowo esnym. Także na. 
granicy Chin trzeba utw orzyć silny punkt 
oparcia dla obrony Tonkisó- Na Cichym oce­
anie je s t  silnym  franousj&m punktem  Nou- 
mea, ale na os'ym  tyn oceanie Franoya nie 
posiada a n i j e d n e j  punktu , w którym by 
świeżego prow iantu i węgla nabrać mogła.

Główna wszelako uwaga Franoyi zwró­
cona jes t na Śródziem ne norze. W algierskiej 
prowincyi Oran ma byó jak  najbliżej oieśm- 
ny G ibraltarskiej, zapewne w Raohgnn atwo 
rzony port wojenny dla zrównoważeń a Gi­
b raltaru  angielskiego. Bii srta  (pod Tunisem) 
ma się staó drugim  Talonem. Także na Kor­
syce wiele jeęzoze uozyni należy.

Oto ozęśó powodów,, lla  który ol położe­
nie obeone je s t  tah oh* ine.

KatolicKii l i t t  Ulowe.
Piszą nam :
Donieśliście, Ae zawiązała się w Nowym 

Sączu proji ktowana odduwua kotolioka Spół­
ka handlowa, której celem je a t popieraó chrze- 
oijańskie sklepiki po wsiach i zaoząó orga 
nicować handel óhrześo\i^*ski po miasteoz- 
kaoh i miastach.

Docyohoz 9 słyzzeliś%  O wielu pięknyoh 
projektach, ale wiadomo, że od projektu do 
ozynu daleko je s t  ja a  i ziemi do nieba. Nie 
zapomnijmy przy tej oL try i, że n ieprzyja­
ciele katolickiego h a n d lu .. zrobią wszystko, 
żeby gc w zarodzie »f'łar.> ‘

Oto jeden obrazeu. Pr<sed 20 laty  zaś 
inioyatywą ks. Sarnaszewskiego, dziekana ze 
środy, w W. ks. Poznańskiem, założono we 
Lwowie katolioki handel skór, k tó ry  niezm ier­
ne miał powodzenie, i  zarówno dobrze na nim 
wychodzili akoyonaryusze, ja k  i kupnjąoy 
skóry. Kiedy nieoo później ks. Sąmarzewski 
przyjechał do Lwowa, szewcy wyprawili mu 
bankiet na którym  naw et redaktor ulubionej 
przez szewców gazety, ohoó wrogo dla du­
chowieństwa usposobiony, pił zdrowie księ­
dza. Oozywiśoie, że powodzenie katolickiego 
sklepu zaozęło rujnow ać dawne Bklepy skór 
Właściciele ich wzięli się tedy na sposób. Na 
ulicy, gdzie był katolioki handel skór, posta 
wili kilku zręoznyoh faktorów. Do szewoa, 
k tó ry  wychodził z handlu, przystępował fak­
tor, zatrzym yw ał go i p y ta ł : „Co pan zapła 
oił za te  zo le?u — 40 centów — była odpo­
wiedź- „Jakto? odpowiadał zdumienie udający 
faktor, przecie teraz skóry ogromnie staniały ,

idź pan do handlu S*. tam pan dostanie takie 
same zole za 2 0  ot.“ Do drugiego przyohodzi 
inny faktor i p y ta : „Co pan dał za te  prży- 
8 zwy ?ę — Reński 20 oentów. -  Co ? reński 
20 ot.? Idź pan do bandlu L*, tam  pan dosta­
nie tak ie  same za 60 oentów, teraz skóry bar- 
diuv stan . ty, was w tym  katoliokim handlu 
oszukują*.

W ten  sposób odwabiano kupująoyoh od 
katoliokiego handlu, a zwabiano do dawnyoh 
handlów. Niektórzy ze szewoów poszli do 
handlu Szmula, inni do handlu Łajby i prze 
konali się istotnie, że znacznie taniej sprze­
dawano skóry, aniżeli w katolickim  sklepie.

Wieśó o spadnięoin oeny skór rozeszła się 
niebawem m iędzy szewoami, a niektórzy po 
szli do katoliokiego handlu, gdzie z dnia na 
dzień zm iejszała się klientela, zwraoająo uwa­
gę na znaoznie niższa cenę skór w dawnyoh 
sklepach. W  sklepie katolickim zaręczano, że 
cena skór nie spadła, obniżono ją  jednak  do 
możliwej granioy, sprzedawano po oenaoh fa­
brycznych. Ale mimo to oeny w dawnych 
sklepach b y l j  znaoznie niższe. Z ąd sklep Ka­
tolicki 8  ta wał się coraz Więcej pustym, w koń- 
ou, kiedy ju *  n ik t nim  nie kupował, m u­
siał zwinąć interes. Wtedy dopiero nagle i w 
dwójnasób podskoozyła oena skór w tanioh 
dotyohozas sklepach, a poenoiwi szewcy lwów 
soy musieli z lichwą zapłacić to oo zyskali 
w ozasie obniżenia een, kiedy ohodziło o zruj­
nowanie katoliokiego sklepu, i nadal płaoió 
za liohy tow ar wysoką cenę, k tórą nakładali 
oi, w któryoli ręku był monopol handlu skór. 
Ten liohy tow ar, za który  musiano wysoką pła­
oió oenę, był między innem i przyozyną ru iny  
zupełnej szewców lwowskich. W krótce potem 
założył wd Lwowie olbrzym i swój handel oba­
wia Fr&ukel z MCdlingu.

Wielu z młodszyoh ozeladników szew­
skich, widząo swoją ruinę, przystąpiło potem 
do sooyalistów, aby kiedyś pod ozerwonym 
S7 t  r  darem, przy nadarzonej sposobrpści, do 
ohodzió krzyw d swoioh na panaoh i na  du­
chowieństwie.

D rag i obrazek. Nie myślmy, że je s t  ła­
tw ą rzeozą pomódz naszym małomiejskim 
rzem ieślnikom . W pewnem mieście powiato­
wym je s t kilkudziesięoin szewoów, k tó rzy  
razem  zadłużeni są w sklepaoh skór na 
60.000 złr. Biorąc nstawiozm e na kredyt to­
war, m uszą za najgorszy tow ar płaoió to, oo 
kupoy żądają. Oozywista rzecz, że to ju ż  me 
są rzem ieślnicy, ale helooi oddani na łaskę i 
niełaskę swych panów. Miejscowy proboszoz, 
znakom ity finansista, ohoiał ich ratować, zwo­
ływ ał narsdy, ale w szystko rozbiło się o ioh 
upór. Jeżeli w której warstw ie je s t prawdą, 
to, oo ktoś złośliwie n nas powiedział, to 
szczególnie m iędzy małomieszozanami, że 
„gdzie dwie głowy polskie, tam są trzy  ró­
żne zdania".

Trzeoi obrazek. W pewnem mieście na 
prowincyi zaczęto budowaó grnaoh wielki.

N ajrozm aitszych robotników zbiegło się m nó­
stwo — potrzeba więo było zabezpieozyó im 
w ikt zdrowy, po przystępnej oenie. Ofiaruje 
się na to przedsiębiorstwo kucharz pewien, 
dobry człowiek, ale ubogi. Pożyczono mu 50 
złr. On kupuje wieprza, mąkę, n<?robił kieł­
bas, upiekł ohleba i rozsprzeda, wszystko ze 
zyskiem  w okam gnieniu. Tę samą operaoyą 
powtórzył szozęśliwie drugi i trzeoi raz i 
zdawało mu się, że los jego ju ż  zapewniony. 
Tymczasem konknrenoi jego idą po rozum 
do głowy. Postarali się, aby mu sprzedano 
stęohłą mąkę. Chleb się nie udał, z w ierzchu 
był spalony, w środku było oiastc Biegnie 
ozemprędzej po drugą mąkę, i ta  była stę­
ohłą. Chleb się nie rd a ł, a s tra ta  ta  na po­
zór mała, była dla niego w ielką i zdecydo­
wała jego  bankructw o, na którem  stracił 
pożyozonyoh m u 50 złr. Dla tego bierzm y 
tow ar z niepodejrzanyoh źródeł katolickich.

Takioh i tym  podobnych obrazów i 
obrazków pow tarza się tysiąoe i krocie w na­
szych m iasteczkach i m iastach. Dla tego za- 
bierająo się do zakładania własnego, katoli­
ckiego handlu, nie myślmy że rzeozy łatw ej 
podejmujmy się. Cofać si^ jednak  przed tru­
dnościami nie można — zbiorowemi siłami 
pokonamy wszystko, postępująo um iejętnie, 
ostrożnie, roztropnie  i w ytrw ale naprzód. M .

Dlaczego nie lubimy żydów?
W obecnej chwili w kraju  naszym, gdy

0 rozruohaoh antysemiokioh mówi się i pisze 
nie od rzeozy będzie przytoozyó i głos p. 
Adolfa Starkm ana, k tó ry  w warszawskim  
Dzienniku dla wszystkich rozbiera k w esty ę : 
dlaozego nie lubim y żydów?

„Ależ to zabawne pytan ie  — pisze on — 
przeoież wszysoy wiemy doskonale, dlaozego 
nie cierpim y pokolenia Ahaswemsa, aż nadto 
dobrze posiać* m y śi donoś oąlej naszej 
nieohęoi ku  w ybranym  synoo. Izraela i w y­
bornie pojm ujem y, w ozem oni są nam  szko­
dliwi... Pooząwszy więo od szewskiego w y­
rostka a skończyw szy na najw ytw orniejszym  
przedstaw iciela rodowej arystokrąoyi, począ­
wszy od skrajnego zaohowawoy a skońozy- 
wszy na ultra-postępow on — wiemy najzn- 
pełniej dobrze, ja k  żydów oenió należy
1 w każdej chwili potrafimy sobie odpowie­
dzieć na pytanie, dlaozego nie lnbim y ży­
dów...

„Nie lnbimy ioh, bo trudnią się liohwą, 
bo om otali nas w sieć prooentów , z której 
w ybrnąć nie jesteśm y w stanie i  z k tórej 
żadna dobroozynna mysz, ja k  owego z bajki 
omotanego lwa, wydostań nas nie chce, ozy 
nie może; nie lubim y żydów, bo oni zagar­
nęli w 8 woje ręce rynek handlow y, a niedo- 
puszozająo nas do współzawodnictwa, ru jnu ją  
nas okonomioznie; nie lubim y ioh, bo oni

W śród Ł ap P olipa.
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P O W I E Ś Ć

W IS C E N T E d O  Br. ŁOSIA.

(Ciąg dali z;).

Żyoia solidarnego nie ma żadnego. Jeśli 
i szukał św iata, ozy światła naw et w wła 
r em słowa znaczeniu, to może... może. . 
b tegoż m ożnaby się dopatrzeć w kółku 
Tzuoonem, silnie przerzedzonem, ale trzy- 
jąoem się solidarnie i mająoem jakieś jak- 
karle hasło. Tworzą go ziemianie od lat 
i trzystu  siedząoy na swyoh wsiaoh, bez- 

seoznie sz lach ta , bezsprzecznie porządni 
zie.

Nie uznają oni nic, prócz siebie wzajem.
Udają, że niechcą żyć z Łukom  Łim, ja -  

zajmnjąoym sie tradycyjnie niesz,aoheokim 
oederem robienia m ajątku, a drw ią z iwie- 
atskiego, nie boąo doń zrobić pierwszego

Uznają prezesa i Spioimira, który  j e ­
dnakże (roli bawió gośoi z W arszawy i Wie­
dnia, niż nudzić się ze szkatałam i zarozumia- 
łemi, a pretensyonalnemi.

— bzkatnły więo?
— Szkatuły, ale szkatnły nie absolutnie 

puste. Jeśli gdzie, to tam , między nimi trzeba 
szukać popiołów wielkiej ongi społeozeństwa 
npisaego dźw igni, to je s t  opinii publioznej. 
Jeśli gdzie, to między nimi jeszcze się n ie 
zatraoiły obyczaje i zw yczaje moralne naro­
dowe, solidarność fam ilijna, patryotyozna, o- 
bowiązki sąsiedzkie, szaounek siebie.

—i To wielel — przerw ał Ostwin.
— Cóż z tego, kiedy robią na mnie wra­

żanie rzadkich ślimaków w zaniedbanej, zni 
szozonej ślimai arni. W O gininie była taka 
tem u la t sto, gdy tu  prowadziła wielki dom 
ostatnia wojewodzina Ogińozykowa i wpro 
wadziła francuską kuchnię. Dziś jeszoze wa­
łęsają się już  nie po ślimaczarni, bo tej nie 
ma, ale po całym parku niedobitki ślimaków, 
zasklepionych w sobie. Ile razy spotkam  ta ­
kiego, to  mi on  przypom ina obywatela 
z tego świata, k tó ry  oi maluję, Bardzo 
on jest dobry, ale cóż z  tego, k iedy sam. 
Ssakaj drugiego i trzeoiego... Aby zrobió 
aupę, tyle ich p o trz e b a .. By mieć jak i z nich 
użytek, trzebaby wskrzesić ślimaozarnię, ze ­
brać je  i ‘kupić. Możeby wtenozas skorupa

I do f'■orupy, poozuli swą siłę i potrzeby i nie

ograniczali się na wyohylanie rożków li tylko 
w obronie samozaohowania...

Są to jednakże mojem zdaniem  niedobi­
tk i straszliw ie osłabione i rzadko bardzo roz­
siane, niegdyś rdzenne społeczeństwo, któreby 
się z pożytkiem  k raju  mogło skupió i hasłem  
jakiemś, ideą dało owiaó. Ci ladzie żyją z so­
bą, k ry tyku ją  S pio im ira , chwal prezesa, 
drwin ze Swieżodatakiego, zazdroszozą Łu- 
komskiemu, dobrze jedzą, dużo śpią i nic 
tymozasem nie myślą... t worzą jednak  pień, 
którego gałęzie obumarły, usohły, opadły, ale 
który jeszoze w egetuje.

— Słuohaj 1 — przerw ał Ostwin — nie 
sądź loh zbyt ostro. Może to jeszcze jedyna 
tak tyka  d la nas, ta  tek ty aa  ślimacza, byle 
rożki mifeó w pogotowiu, a o skorupę dbaó...

Urwał, pomyślał zapytał.
— A m e nważałe. w tw ym  parku, ozy 

tazie  ślim aki nie skupiają się n igdy, nie po- 
rDżumiewają się ozasem? Ja  sądzę, że muszą 
one się spotykaó, m uszą mieó jak ieś swoje, 
dla nas nieuchw ytne hasła, bo inaozej byłyby 
ju ż  od lut stu, jak  ślimaozarnia skasowana, 
doszczętnie wyginęły.

— Toż wyginęły.
— A j a  oi mówię, że nie. Poszukaj tylko 

po oałym parku, zbadaj miejsoowośoi, m ające 
w arunki dla ślim aozarni właściwe, zajrzyj pod 
trjawy, szerokie liśoie łopianu, fundam enta twej 
baszty, a znajdziesz ioh dość jeszcze, by

wskrzesić ślimaozarnię twej wojewodziny 
Mądre, że przyoiohły i że skorupy bronią, bo 
cóż innego robić mogą.

— Ten św iat rozrzucony i rzadki je d ­
nakże ciągnął dalej K iślarski — utrzym uje w 
swyoh rękaoh i z zapam iętałością k ieru je w y­
borami na posady Tow arzystw a kredytowego, 
które też, oo ioh ohyba je s t zasługą, u trzy 
m aje się na stanow isku poweżnem i je s t  ozy- 
ste..* nieskazitelni ..

— W idzisz — podohwyoił z radoso: . 
Ostwin — ślim aki więo się porozumiewają..’

— Do tyoh wyborów zdają się przywią- 
zywzó ogromne znaczenie, robiąo z insty- 
tnoyi ozysto finansowej ooś społeozno-narodo- 
wego. Przeszłego roku, gdy Łukom ski bijący, 
jak  skrzydłam i nogami i rękam i, aby się w to 
grono dostać, pretendow ał do radcow stwa i 
miał za sobą całą parfcyę usłużnej sobie pse- 
udo-szlaobty z okolioznyoh ściskanych przez 
niego właśoioieli, oały ten  św iat uderzył w 
b ęb n y : ni stąd ni zowąd urósł do kw adratu, 
zleoiał się z zak .tków , powyłasił z obumar 
łyoh skorup, pudniósł jednogłośny alarm, bez 
jednej fałszywej nu ty  i z konfnzyą Łuhoną- 
sLiego przeprowadził wybór jednego ze swo- 
i ih... jekiegoś ślimaka, i tó y  miał mniej zdol­
ności i sp ry tu  w głowie, niż Ł rkom ski w pal- 
ou od nogi.

— Ale był ślimakiem — podjął z radoś- 
oią Ostwin. — To m nie oieszy, oo mi opowu

dasz... b a rd z o ! Ślimaki, praw dziw e ślim aki 
są, żyją, m nożą się i m ają swoje cele i wido-- 
ki. Sprostować oele, określić widoki... znajdą 
się w danej ohwili tacy, oo to przeprow adzą.

W tem stanął oniem iały. W yszli byli z 
z parku i znaleźli się pod górą, na k tórej 
podłużnym  w ierzchołku p iętrzy ły  się m ury 
zamków sław nych Ogińozyków. Jedna basz­
ta, o piętro całe przew yższała oałość, powy- 

: kręoaną stosow nie do kształtu  góry, a pod 
je j skrzydła, to tu, to ówdzie, chroniły się 
inne, ząbkowane u góry baszty m niejsze i 
bastyony, rystępy  budowli, zd rad zan o  swą 
aroi tekturą, że wiekami do niej się tu liły  i 
pod n ią  rozrastały .

i Widok był wspaniały tyoh m urów jeszoze 
dobrze zaohowanyoh, ohoó szarych i popia- 
mionyoh śladami zsoieków i zarysować.

! Odrzwia m arm urowe, rzeźbione, tkw iły 
: w swyoh pustych otworaoh, a szkarpy olbrzy- 
1 mie, któreby zdawało się, trzęsien iu  ziemi o- 
j pór staw iły, podtrzym ywały te wyniosłe śoia- 
;ny , mająoe ongi oohraniaó ognisko domowe 
! możnego i historyoznego rodu.

Ostwin sta ł oniemiały.
W tej ohwili, gdy się upoił widokiem 

zabytku, nie ty le tenże go zastanaw iał, ile 
wzrok jego  przykuw ała inna  zupełnie oko­
liczność.

(C. d. u.)

Kapelusze, Laski Parasole ple „Magazyn Kowośćr E. MachaysMego
" *  Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej 1 Trzeciego Maja.
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■zalbierskim sprytem  i bez przebierania w 
środkach, rugują nas z szerokich kresów prze­
m yśla i handlu i uniem ożliwiają nam doro 
bek na drodze ekonomiozuyoh operaoyj...

Nie lubimy żydów, bo oni opanowali 
handlowo hraj, użyczony im od X wieku jako 
gościnną z iem ią ; nie lubimy ich... a zresztą, 
ozyż sposób wyliczać w szystkie przyo/yny, 
dla których żydzi nie są przez nas łubiani, 
którzy, pomimo tylowiekowego obcowania 
z nami, nie potrafili zysfeaó sobie na zej mi­
łości, naszej sym patyi, naszego zaufania, na 
szej przyohylnośoi, naszego wreszoie dobrego 
słowa, którego prawie nigdy nikomu n e ską­
pimy I... Nie lubimy ich i dość... A dlaczego?... 
Nieoh odpowiadają na to pytanie całe wieki 
naszego z żydami obcowania, niech naszą n ie­
chęć ku nim usprawiedliw ia ów okrągły ty- 
siąo lat, w oiągu którego żydzi sączyli z nas 
kroplami wszystkie soki żywotne . . .  Niech 
ów dziesiątek długich wieków wyszczególni 
wszystkie p r z e c i w ,  jak ie  nas od żydów 
odstręczają, my ioh badać nie oznjemy po­
trzeby..."

W dalszym ciągu p. Starkm an wywodzi, 
że antysem ityzm , jakiego objawy spotykamy 
niemal na każdym kroku i we wszystkich 
niemal naiodach — wylągł się nietyiko na 
gruncie walki o zwycięstwo ekonomii zue — 
ale też z powodu, cech zew nętrznych, chara­
kteryzujących żydów, a uniemożliwiających 
przew ażnie obiowanie z ży d im 1 na stopie to ­
w arzyskiej.

„Przykłaaów rażącego się zachowania 
żydów — pisze dalej p. Starkm an — ich od- 
stręozająoej aroganoyi, ich panoszenia się i 
woiskania zarazem tam, gdzie obeonośó ich 
najm niej może byó pożądaną, j»st doprawdy 
tyle, że nie w krótkiej, szkicowej ilustraoyi, 
ale w grubem  wydaniu książkowem trudnoby
0 miejsoe dla ich wykazania. Ujemne to stro­
ny zew nętrznego charakteru  żyda, jego po­
zornych oeoh, zwraoają nać natychm iastową 
uwagę przedstaw icieli innych narodów i wy­
rządzają mu nieobliozone krzyw dy moralne, 
k tóre każdy żyd doskonale odczuwać mubi, 
ale broniąo się przeciwko nim najgwałtowniej, 
nie stara  się bynajm niej o wyplenienie z s .t-  
bie brzydkich przywar, tak niekorzystnie wy­
różniających go z pośród wszystkich innych 
społeozeństw.

Mylą się żydzi niezm iernie, jeżeli w chło­
dnej, bezstronnej i poważnej ocenie ioh mo- 
ralnyoh plusów i minusów, d ip a tru ją  s ę ja  
kiejkolwiek j rzesady ze strony  swoich k ry ty ­
ków, albo gdy w ujemnej analizie ich w arto­
ści, widzą tylko skutki z góry powziętych u- 
przedzeń swoich antagonistów . K tóżby obciął, 
któżby ośmielił się wreszoie WDrew wanio-dej, 
chrześcijańskiej idei braterstw a ludów, plwaó 
śliną pogardy jeden na drugiego? Któż­
by mógł z wieozuym wyra-em  w id ir»»  
nieohęoi spoglądać na sąsiada, gdyby ten s%- 
siad z bezrozumnym  i psyohologioznie zagad­
kowym uporam nie podkopywał sam idzielnia 
swego m oralnego kredytn, gdyby nie lekc_ • 
ważył oeoh, które w kaidem  ucywilizowanej* 
społeozeństwie uwzględniane i szanowane byó 
muszą 1 Zwierzęoośó ludów, jeżeli ona nawet 
istnieje, w tak  ohydnie przerażającej formie, 
z przechodzeniem  z pokolenia na pokolenie 
objawióby się nie mogła i żydów pod tym 
względem można uspokoić. Gdy szewski wy­
rostek potrąoa przeohodząoego ulioą żydka, to 
ozyni to dla tego że mu niechlujny jego- po 
zór zew nętrzny i dłnga kapo tt stawia przed 
oczyma okaz niesym patycznego i nielubiane- 
go ty p n ; jeżeli ozłowiek in te ligen tny  odwra- 
oa się z pewuą odrazą od żyda oświeconego, 
postępowego, to z powodu, że zmusza go do 
tego nieum iejętność tow arzyskiego zachowa 
n ia się żyda, jego arogaacki g st, j -go pe­
wność zabłoconego d o r bkiewioza.

I tu  i tam niepospolioie ujem ne oeohy 
zew nętrzne, wyw ierają jednakow o sm utny 
skutek i nie hęC do ż y d a ; i tu  i tam, żyd 
sam sobie w inien tej powszechnej ku niemu 
nieohęoi i dziwić się jej, albo przy piny waó 
je j inne zgoła pobudki i przyczyny, nie mo 
że i nie pow nieu.

Żyda konserw atystę, <ak z w. chaasyda
1 żyda postępowca charakteryzuje jednakowe 
niechlujstw o z v h o w 8 nia się i postępowania 
w obeo ludzi.

Postęp, wiedza i światła, swem wszech 
władnem piętnem zacierają plamy fatalnej 
szkoły obyozftjowei. ale owe ślady wystą­
pić muszą gdy ioh n;e zagubi na zawsze 
rozum, skierowany u żydów, n iestety ty 1 
ko w stronę M erkurego i złotego cielca. 
Ten żydowski więc rozum, który żydom tak 
często poohlebia, nie daje im z pewnością na 
wet cząstki tych dobrod siejstw, jakie <>ni so 
bie wyobrażają.

Zwróoony — jak się rzekło — w 
kierunku głównie złotego oielca znajdujący 
się w nieustannej usłudze żyda kupczącego 
przesta je  byó niemal zupełnie cennym  do- 
radzeą żyda-czlowieka. Gdyby zatem szozę- 
śoie inateryalne mogło stanow ić bodaj wzglę 
dne szcięśoie człowieka, żydzi mieliby do za- 
wdzięozenia swemu rozumowi w szystko: bo 
on ich uczy sztuki robienia pienięozy. Ale, 
n ieste ty , pieniądz nie daje szozęśoia, a j»k  n 
żydów — stanowi naw et poniekąd do sz zę 
ścia powaźuą zaporę 1 Nie je s t więc rozum 
żydówski objawem dla nich ani zaszc/.yiń/ui, 
an i nawet pożądanym i cieszyć się zeó uie 
ma potrzeby, bo on odgrywa wśród żydów 
rolę gorszą od Belzebuba, siedzącego u czło­
wieka za kołnierzem : pcha ioh w otchłań la 
dzkiej pogardy i m oralnego upo Henia I

Ch issydzi rażą niechlujstwem , ciemno 
tą  i fanatyzm em , ale potrącani i poniewiera,

ni, podszyci są tohórzem, zdradzają pewną 
lękliwość, często naw et oharakterystyoznem  
wciskaniem się w kąt, starają  się njśó oka 
sąsiada, tow arzysza podróży ozy przechodnia. 
I w tej ciemnej masie jednak  je s t  mnóstwo 
jednostek , śmielszej natury , wystawiających 
aroganoko łeb do góry, zaohowywujących się 
w miejscach publicznych hałaśliwie, n iesfor­
nie i unieinożliwiejących w ioh tow arzystw ie 
pobyt ludziom innej sfery. W ystarczy w dzień 
sobotni przejść się choćby po ogtodzie p u ­
blicznym, spojrzeć na te przelen ,jąne się nie­
spokojnie falo ludu, posinohać jego odrażają­
cego ezwargotii, przypatrzeć się jego nieeste­
tycznym ruchom  a zdawać się może, że ten 
wpółdz,ki tłum  wziął to miejsce publioznego 
spaceru w niepodzielne swoje posiadanie i 
zachowuje się tak, jak  gdyby został udziel 
nym panem terytoryum , na którem , dopra­
wdy. dla nikogo już  starozyć miejsoa aie 
może.

A jednak  gdy przy niedzieli ogród roi 
się od tłum n, złożonego przew ażnie z najn iż­
szych sfer ludnośoi m iejskiej, jakaż tam inna 
atmosfera, jakaż w ybitna różnica w zaohowa- 
mu sięl Czy jednak ten sobotni pospolity tłum 
żydów z astim w ił się kiedykolwiek, że tem 
uieumie iętnem zachowaniem się w wielkiem 
swoim zbiorniku bndzi niechęć ku sobie i od­
razę?  Gzy ten tłum  pomyślał nad tem, że w 
godnem, spokojnem taktownem  i nie rażącem 
znalezieniu się w miejsou pnblioznem, leży 
niezm iernie skuteczny środek w osłabienia 
V j powszechnej ku niemu niechęci, że tym 
sposobem mógłby łatw o ocalić się od jednego 
z wielkich zarzutów, przeoiwko niemu skie­
rowanych ? Nad tem żydzi zastana? iaó się nie 
przywykli, bo oni snać wolą raoztj zwróconą 
w ich stronę całą bateryę nienawiśoi, an i­
żeli wyleczyć s ę z wad, które icb przytłacza­
ją  brzemieniem potępienia, a które przy od ­
robinie silnei woli przy dobrej chęci, z obo­
pólną korzyścią uleczyć by się dały".

Kilka uwag o majówce,
Każdą wycieczkę zamiejską nazywamy 

„majówkąu jeśli się cdbywa w mi mącach, w 
których rac <ej może padaó deszcz-, niż śnieg.

Majówsi urządzane bywają o-l owego 
prastarego czasu, gdy w naturze ustalił się 
porządek że jo  zimie następuje wiosna.

Mamy trzy kategorye „majówek* a mia 
nowioie: „szkolue" „rodzinne" i „klubow t8. 
Prócz „majówki8 istnieje również „tnajuf-s8.

Do najogólniejszych, miłyoh wspomnień 
z „majówki szkolnej8  należą pierwsze papie 
rosy, wypalone ukr&dkum, a z „majówki ro 
dziunej* zaręczyny najstarszej córki

Z „majówki klnb w ej“ pozostają najczę­
ściej jako  miłe wspomnienia bardziej ndałe 
epizody flirtu. I nic dziwn>go. Ten flirt był 
tem słodszy, że flirtowano w buduarze, osło­
niętym  kotaram i z świeżych liści, otoczonym 
zwierciadłam i stawów, przepojonym  wr nią 
najcudniejszy oh perfum.-. -Dodać należy, iv  
mile wspomnienia pozostawia „majó ka8  ty l­
ko wtedy, jeśli dywan buduaru nie był przy 
padkiera... w ilgotny. Katar lub reum atyzm  
wspomnieniom odbiera osar.

W pierwszym stadyum  „majówki8 noże 
stnioy je j podobni są bardzo często do mło- 
dyoh ludzi, wchodzących dopiero w świat, 
onieśmielonych parkietam i salonów. Jakoś im 
nieswojsko. Przyw ykłych do dusznej atm o­
sfery m iastowej świeże powietrze nuży, oszo­
łamia. Drażliwsi czują nawet oh wdam. zawrót 
głowy. Ale to objaw niegroźny. Nerwy pod­
niecają : ozon, wino, piwo, lub carambuszi 
(pomarańożówka z rumem). Ta ostatn ia daje 
dobre rezultaty , zwłaszoza u m jzyków .

Choć na „majówce8 zastawia zmysłom 
„biesiadę* przedewszystkiem  natura, należy 
nie gardzió tem co je s t w bufecie, rozumie 
się, aż do uhw-ii, w której służba wypo^ e 
tragiczne s ło n a : „ a ż  wyszło . 8

I rzy  „g-zybobraniu ‘ baczyć należy na 
to, czy się poz ało „Zosię8  czy „Telimenę"?

Jeśli w okolicy wycieczki są podziemne 
groty, zwiedzenie ioh bę Izie nasirojowem u- 
rozmaioeniem „majówki". W takich grotach, 
w czasie najazdów pogańskich, chroni, się 
lud, żyjący w m i ł o ś c i  o h r z e ś c i j a ń  
s k i e j...

Jeśli murawa, przeznaczona na tańce od­
znacza się wielką uierówn ścią, m żua tań  
ożyć mim to, bo młodość i ochota wyrównują 
wszelkie nierówności.

Na „majówce" dozwoloną je s t rozmowa 
o wszystkiem, nav, et o pogodzie. Należy się 
tylko wyst.rzegać zwrotów z d a w k o w e ,  poezyi. 
N. p. na widok siadającej gwiazdy niestoso- 
wnem j e s t  p o w i e d z e n i e :  „Szczęście moje ga­
śnie* W takim  wypadku napepiej zdjąó z g ło­
wy kapelusz, mówiąc: „Patrzę, ozy mi gw ia­
zda spadając nie nszko .ziła IL biga . 8

Można jechać na łóiloe, jeśli w miejscu 
wycieczki znajduje się staw, a na niej łodzie. 
Należy jednak w czasie tej rozrywki myśleć 
chwilami <> ostępie z „Szwajoaryi8: „O ty falo 
niewierna, a tek w ierna8.

lynacy Niknrowicz

K R O N I K A .

Ltcótc dtiiu 16 Lipca,
Z a p ic i  osob.ste W Busku u Kazimie­

rza hr. Bagr niego bawią pp. Stanisław Kp- 
źm nu i prof. ks. dr. Pawl.cki.

Dr. Edw ard R ittner, były m inister, bawi 
we Lwow.e.

P rzen ie s ien ia  w szko łach  ro lu ii zych. 
Wydział krajowy przeniósł nauczycieli n iż ­
szych szkół rolniczych: Ludwika Kaweckiego 
z Kobiernio do Bereźnioy, Edm unda P ils k ie ­
go 55 Bereżmoy do Suchodnłu, Jana Górskiego 

Gródka do Suchodołu, instruktora Rem- ra 
z B-rreżnicy do Kobiernic i p rak tykan ta  Tu- 
rakiawioza z Jagieluicy do Bereżuicy. Opróoz 
tego uwolnił Wydział krujowy dwóch n a u ­
czycieli nauk elem entarnych w ty. liże szko­
łach i postanowił rozpisać na te  dwie posa­
dy, t o-.lziei na taką samą po adę w nowej 
szkole w Snchodole konkurs z terminem do 
15 sierpnia.

Ucztę na oześć profesorów i dooentów 
lwowskiego uniw ersytetu wydał wozoraj na­
miestnik w swym pałaou. Obeonyoh było oko­
ło 1 0 0  osób.

W iadomości dyecezyalue. Dyeoezya kra­
kowska. Swięoenie kapłańskie z rąk księoia 
biskupa otrzym ali k leryoy: Stanisław  Barty- 
nowski, Józef Bienias, Stanisław  Cholewka, 
Jozef Gros, Józef Kopijasz, Antoni Kudłacik, 
Tadeusz Marek, Jan  Nowak, Józef Orzeł, 
P io tr Padyknła, Edw ard Papeć, Aleksander 
Rajda, Jan  Smółka, Stanisław Trzeoiak. Ze 
zgromadzenia ks. M isyonarzy: Jerzy  Głogow­
ski, Wojoiech Grabowski, Jacenty  Mięsopust, 
Franoiszek Trawuiozek, Paweł Wasohke. Z 
zakonu 0 0 . Franoiszkanów : B ernard Kalisz, 
Jozafat Bok, Czesław Kellar, Joachim  Ruszel, 
Dawid Semen. Z zakonu 0 0 . Reform atów : 
Angustek Bałamąoek Gabryel Bobrowski, Fe­
liks Kapturkiewioz, Piotr Szewozyk, Paoyfik 
Zawidlak. Z zakonu 0 0  K apucynów : Mary&n 
Naidaoki.

Dyeoezya tarnowska. Instytuow any na 
probostwo w Olszówce ks. Józef Głuo, a na 
probostwo w Jaślanach ks. Józef Lasak. P rze­
niesieni księża w ikarzy: ks. Miohał E k iert z 
W ierzchosławic do Zgórska, ks. Józef Brzyski 
z Dembna do Żegociny, ks Jakób Urbański 
z Żegociny do Dembna, ks. Fr. Miklasiński z 
Rzoohowa do Szozęoanowa, ks. Leon Gruszo- 
wieeki z Łącka do’*Rzochowa, ks. Józef Pro- 
kopek z M kluszowio do Kolbuszowej, ks. 
Wojciech Zabawifiski z Zakliczyna do Lisio- 
góry, ks. Marcir G órzański z Lisiogóry do 
Zakliozyna. ks Ml. Szym anek z Olszówki do 
Ga włnszowio. Nowo wyświęoeni księża p rze­
znaczeni na w_kary~oh: Jan  Bajorski w Ujścia 
sol nem Antoni Działo w Miklnszowicaoh, 
Maroin Florek w Łąoku, Mazym Gernszczak 
w Kolbuszowej, Józef Koterbski w W ierzcho- 
slawioach, Jan  Kwaroiński w Zaborowiu, Jó­
zef Padykuła w Lipnicy m urowanej, Andrzej 
Polek w Grybowie, Józef Smoliński w Zdżar- 
ou, Stefan W ierzyński w Nookowej, Jan  Za- 
ohara w Czarnej

Rada u ile j-ka  załatw iła wozoraj spraw ę 
budowy nowej rzeźni we Lwowie. Wnioski 
przedstaw ił dr. Szpiiman, a mianowioie, źe 
rzeźnia w raz z targowioą bydlęcą i końską, 
która ma s iau ą . na Gabryelówce na Źółkie- 
v,skiem, kosztować będzie 962.000 zł. i że 
m agistrat na wydatki może podjąć 460.000 
zł. z już  zrealizowanej częśoi pożyozki inwe­
stycyjne’ dziesięoiomihonowej, a o realizacyę 
502 t y s i ę c y  poi zynió starania. W krótkiej dy- 
sknsyi zabierał głos dr. Byk, p. Michalski, 
Rawski, - r . Roszkowski i Weigel. Wszysoy z 
żalem wprawdzie konstatow ali, że rzeźnia 
będzie dwa razy tyle kosztowała niż w p ier­
wszej chwili mniemano, a dr. Byk nawet 
przestrzegał, aby projektowanyoh sum na 
inwestyoye w mieśc-e nie przekraczać, b o w 
reznltaoie dziesięć milionów na nie nie w y­
starczy ale w rezultacie wszysoy godzili 
się na to że wydatek taki ze względu na 
korzyści z rzeźni, nozymó kor eozuie trzeba. 
Przy sposobności zawiadomił dr. Byk, że do­
tychczasowa operacja z realizaoyą pożyozki 
1 0  mdiouowej (zrealizowano ju ż  6  milionów) 
powiodła się doskonale i dała naw et miastu 
w zyska kilkanaśoie tysięoy zł.

Następnie p. Cybulski przedstaw ił oferty 
prz-dsiębioroów elektrotechnicznych na u rzą ­
dzenie oświetiauia iktryozoego w newym  
gmaoljn teatralny®  Prof, br. Gostkowski ~,a- 
brał głos i w kwietnym wywodzie pełnym  
szozegółów technicznych a mimo to nietyiko 
jasnym  ale i ~ajmnjącym wykazał, że oferta 
Siemensa i Halskego jakkolw iek pod wzglę­
dem finansowym wydaje się korzystniejszą w 
rzeozyw.stośoi je s t  droższą od oferty berliń­
skiego „Allgemeine Elektritaets-G eseilsohaft8. 
Wywodom tym sprzeciwił się p. Rawski, oo 
zmusiło p. Gostkowskiego do jeszoze szoze- 
gółowszyob wywodów, kLÓre jednak z powo­
da spóżuionej pory odłożyć m usiał do posie 
dzenia, zwołanego ua wtorek.

Rada za przemówień e, parte nietyiko 
na głębokiej znajomośoi przedm iotu, ale i na 
datach statysty  -.znyoh um yśluL dla danejgo 
wyj idku zbieranyoh podziękowała p. Gost­
kowskiemu żywemi oklaskani.

W u ilrjsk im  zakładzie s ie ró t popis do­
roczny dziatwy rozpooząl się wczoraj w obe­
cności członków rady miejskiej o godzinie 
5 popołudniu. Wychowankowie w ystąpili w 
tak t m uzyki Harmonii* n gimnantyozne 
boisko. Tam po kolei dziewczęta i ohłopey 
popisywali się gimnastyoznem wyrobieniem i 
śpiewem, za oo otrzym ali gorąoy poklask li­
cznej publioznołoi. Jeden z wychowanków u- 
ozeń VII klasy gim nazjalnej Grzywak po­
dziękował radzie m iejskiej za opiekę i zape 
wnił o dozgonnej wdzięczności wychowanków 
dla mej, Ks. Lenkiewioz, przewodniozący ko­
m itetu  zarządzającego zakładem wyraził n- 
znauie kierownikom zakładu i kilka słów 
serdecznych przemówił do dziatwy. Z popi­
sem była połączona wystawa rezultatów  nau­
ki zręoznośoi i robót dziewozęoyoh.

/. sądów. Kadeneya sądów przysięgłych 
we Lwowie rozpooznie się d 2 września po 
feryąch aądowy* i, które tr^ a ć  będą od 15 
bm. d<> 25 sierpniu we wszystkioh s idaoh 
aistryaokich, W ozasie ty  h f-ryj załatw iają 
sądy tyl>»o sprawy z postępowania upoininaw- 
ozego i egzekucyjnego, spery wekslowe, spra­
wy ze ito snaku  -.łuźbowego wynikające, spo­
ry o pretensye majątkowe, których przedm iot 
me przTikiaoza wartości 50 zł., sprawy prezy- 
dyalne, konkursowe i ksiąg gruntowych.

Tow arzystw o ochronek ch rześc ijańsk ich  
na wozorajszem swoj*-m walnem zgromadze­
niu wyhraio przewocSmuząoym nam iestnika hr. 
Pinińskiego, jego zastępcą p. Szajera, do wy­
działu zaś p. Buynowskiego. Jest zwyczajem, 
że przewodniczką towarzystwa bywa żona na­
miestnika, otóż teraz trzeba było odstąpić od 
zwyczaju i gdy ks. Sanguszko wrócił do ży- 
oia pr watnego, trzeba było powisrzyó ster 
spraw towarzystwa rękom mężczyzny.

Kolonia w »kaeyjna r Tuchli. 0  godz.
7 30 rano w sobotę w kośoiele św. Anny na 
Gródeukiem ks. Swistersk: odprawił nabo­
żeństwo na pomyślność pięknego przedsię­
wzięcia i odjeżdżających do Tnchli koloni­
stów. Dziatwa w ystąpiła w now iutkich mun 
durkaih , uszytych własnoręcznie dla kolonii 
przez kom itet pań ze sfer kolejowyoh. Jeden 
z chłopaków w towarzystwie dwóch dziew- 
ozątek trzym ał w czasie mszy sztandar kolo­
nu, dzieło panny Kneeówny. Sztandar po- 
święoono w kośoiele. Do chrztu  trzym ali oho- 
rągiew patótwo Wierzbic y, oraz kierownicy 
pedagogiczni kolonii pp. Romuald Tuby, S te­
fan Polo i panna Janicka.

Z kościoła udali się koloniśoi parami pa 
dworzec kolejowy, gdzie odbyło się wspólne

śniananie dla dziatw y. O pół bo dziesiątej 
odszedł osobny pociąg, wioząoy 67 kolonistów 
lwowskioh i liozne grono osób zaproszonych 
— do Tuohli, gdzie odbyło się po południu 
Uroczyste poświęcenie budynku kolonii i zwi 
dzenie zakłada.

W yjechało ze Lwowa około 600 osób, a 
w ioh rzędzie wszysoy szefowie departam en­
tów lwowskiej dyrekoyi kolei i dy.\ Wierz- 
biocy. W  S ry ju  pow itała pooiąg m uzyka ko­
lejow a; poozem chór czytelni kołowej odśpie­
wał kilka pieśni. Na dworou zastawiono śn ia­
danie wspólne dla dziatw y i gości.

Poświęoenia budynku kolonii dokonali 
w Tuohli księża miejscowi w asysteneyi pro- 
b ' szoza Sw isterskiego ze Lwowa. Pogoda 
prześliozna. Kolonia przedstaw ia się wspa 
niale.

Pożegnanie. Kierowniozka szkoły m iej­
skiej dla dziew cząt we Lwowie, pani Skrzyń­
ska, po siedmioletniej gorliwej i sknteoznej 

raoy dla rozwoju tego wyohowawozego za- 
ładu, została przeniesiona od następnego ro ­

ku szkolnego jako dyrektorka do innej szko 
ły m iejskiej, opróżniająo posterunek, który 
wymaga dużo poświęoenia i oierpiiwośoi, 
gdyż w szkole Czackiego u zą się przew a­
żnie dzieoi żydowskie, nie wynosząoe z do­
mów znajomośoi języka polskiego. Dowodem 
sym patyi, jaką sobio zjednała p. Skrzyńska, 
było serdeozne je j pożegnanie przez dzieoi i 
grono nauozycielskie. Uroozystośó zakończył 
opiekun szkoły z ram ienia okręgowej rady 
szkolnej dr. W. Holzer, żegnająo ustępująoą 
kierowniczkę, dziękująo je j za długoletnią 
gorliwą praoę dla dobra zakładu i podnosząo 
niepospolite zalety jej serca i umysłu.

5 dukatów  wyznacza Niedziela jako na­
grodę za napisanie rozprawki o biedzie chłop- 
skNj. Jako w arunek jest, aby obłop napisał 
tę  rozprawkę. Do rozstrzygnięcia, która pra- 
oa je s t najlepszą powołani zostaną poseł Ja ­
kób Bojka, p. Władysław Łoziński i redakcor 
Niedzieli p. Tadeusz Czapelski. Termin nad­
syłania tyob prao je s t do 1 listopada b. r.

O chronka d la  dzieci ka to l. w Zbarażu, 
istniejąca od dwu la t pod wezwaniem najśw. 
Rodziny a pod kierowniotwem pp. Felioya 
nek, wydała obeonie sprawozdanie za rok 
ubiegły. Jak  bardzo ona yła potrzebną, naj­
lepiej dowodzą tego cyfry : w lipou r. 1897 
korzystało z niej 1516 dzieoi, w sierpniu 1180, 
we wrześniu 1128, w października 809, w li­
stopadzie 832, w grudniu 623, w styczniu 1898 
618, w lutym  652, w marcu 681, w Kwietniu 
987, w majn 1571, w czerwcu 1684. Razem 
w ciągu roku chłopców 3710, dwiewcząt 8421, 
razem 12.131 dzieci. Obiadów rozdano dla 
najbiedniejszych dzieoi 3937, najwięcej w li­
stopadzie, grudniu i s ty czn iu ; wiosną Sio 
strom  wyczerpały się artykuły  żywności tak, 
że często same dla siebie na najskromniejsze 
obiady w spiżarni uio nie miały, darami 
Opatrzności Bożej przecież z głodną dziatw ą 
się dzieliły a z bolom serca wielu dzieciom 
posiłku odmawiać były zmuszone.

Prócz ofiar i darów w naturze na ręce 
Sióstr Felioyantk składanych, zbierał ofiary 
p zyrzeozone lub okolicznościowe składane, 
skarbnik komitetu. Zebrał on w ciągu roku 
768 zł. 35 ot. Przewodnioząoym kom itetu jes t 
marszałek zba*aski dr Tadeus? iementow 
ski skarbnikiem  gwardyan oo. Bernardynów 
kg. Letni Olskewski a sekretarzem  p Adam 
Rartlek

Za ro zru ch y  an tysem ick ie  skazał sąd
wadowicki ośmiu chłopów nn 3 tygodnie wię 
zienia, jednego na miesiąo ciężkiego więzie­
nia, jednego na kilkudniow y areszt, a dwóch 
uwolnił od oskarżenia.

W Krakowie w sobotę trybunał skazał 
W alentego Książka na 6 , Adama Torbę na 
półpięta, a Jędrzeja Zielnika i Józefa Maja na 
4 miesiące więzienia z postem.

A m erykański najazd. Namiestniotwo 
lwowskie otrzym ało z Buenos Ayres w Ar 
gentynie zawiadomienie od austryaokiego 
konsn ilu, iż do Galioyi wyjechało stam tąd aż 
pięódzieaięoiu ajentów, werbujących dziew 
ozęta do zagranioznyoh domów rozpusty. A 
jenoi owi są to przeważnie indywidua, wielo 
krotnie ju ż  karane za takie operaoye, a au- 
stryaokie pol-oye posiadają ioh fotografiie. 
Zarządzono przeto środki ostrożnośoi, zmie 
rzająoe do utrudnienia tym geszefciarzom ich 
w strętnego handlu.

Dwunasty p u łk  dragonów  stojąoy zało­
gą w Krakowie imienia w. ks. Mikołaja Mi- 
kołajewiczi obchodzi praez sobotę i niedzielę 
setną rocznicę swego istnienia. O 8  rano w 
sobotę odprawione zostało z tego powodu 
nabożeństwo pniowe na Błoniach w obecności 
kom endanta korpusu Alborego prezydenta 
m.asla, delegata nan. estniotwa, m arszałka po­
wiatowego, posła PopowsL.ego, ks. Ponińskie- 
go i wielu innych.

Potem nastąpiła defilada przed gen. Al- 
borim, pułkownik przemówił do żołnieży po 
ozesku i niemieoku, wzniósł okrzyk na oześó 
oasarza, w południe wyścigi pałkowe, a wre- 
sz c i ' o 8  wieczorem obiad galowy.

Vo id i r s ta  o W nocy z 13 na 14 b. m. 
w Czyszkaoh pod W innikami zamor lowano 
tam tejszego giaburza lom asza BrzezińsKiego 
i jeg  żonę Tełilę 8  ruwca zbrodni włamał 
się przez okno :o mieszkania i zadał sie ie- 
rą  oio y śm iertelne śniącym małżonkom, a po 
dokonanym zynie s lądrował oałe mie lie, 
szubająo pieniędzy Grabarz Brzeziński po­
siadał jakąś małą gotówkę i pożyczał drobne 
kwoty isąsiado o. To właśnie było zapewne 
motywem zbrodni. Morderoy dotyohozas nie 
w y-ry to .

80 le tn i akazanieo. M adeja Wiśniewskie 
go za morderstwo popełnione w Bnczaczn przed 
1 0  laty  sąd stanisławowski skazał na karę 
śmierci w majn br. Obeonie najw yższy try  
bnnał zniósł ten wyrok i polecił rozpraw ę 
nanowo przeprowadzić na mooy § 362 ns. k.

% K oropea nad  D niestrem  piszą nam : 
Dnia 11 lipoa b. r. odbył się tu taj obchód 
setnej rocznicy urodzin Adama Miokiewioza.
O godz 9 rano odbyła się msza św., celebro 
wana przez kb dziekana Włd. Jaohimowskie- 
go z asystą ks. Adama Pyrka. Podczas msz;; 
św. odśpiewał p. E. Kotowski, i »uozyoiel,. solo 
barytonowe „O Władco ::wiata* Mon uszki, 
„Zdrowaś Maryo8, a solo skrzypcowe „Bene- 
d .c tus 8 Maokenzie’go odegrał p. Miohał Ol­
szewski z akompaniamentem organów panny 
H. Tj ozyńskiej. O 1 ołtarza przemówi ksiądz 
dziekan Włd. Jachim ow ski, kreaiąo zasługi 
naszego wieszcza i zaznaczył: V  jo mię 44
(z Dziadów) spraw dza się obeouie, bo Adam 
Mickiewicz nmarł 1855 r., a w 44 lat, to jes t 
dzis.ąj brzmi jego unię nietyiko w Ojczyźnie, 
ale po ca ły m  świeoie i doczekał się w 44 lat

po śmieroi pomników w Krakowie, Lwowie, 
a nawet w W arszawie . 8 Na zakońozenie ohór 
odśpiewał „Boże coś Polskę8 i „Z dymem po­
żarów8.

Następnie o godzinie UP/s odbył się po­
ranek w sali szkolnej, odpowiednio przystro­
jonej. Na program  poranka złożył się: odozyt 
wyczerpująoy i starannie opracowany, a wy­
głoszony przez ks. Adama Pyrka; „kantata8 
Signia, słowa Rossowskiego; duet przez pp. 
M. O. i Miobała Wrzaka, nanozyoieli, przy 
akomj aniamenoie fortepianu p. H. T., dalej 
deklamaoya „Farysa8 p. M. W., a wreszoie 
kantata ułożona przez ks. Włd. Jachimow- 
skiego, odśpiewana przez pp. M. O. i MM. na 
n u tę : „Znasz li ten Kraj*. Poranek zakończy­
ła deklamaoya „Powrót taty*, wygłoszona 
z przejęoiem przez ucznia z tutejszej szkoły, 
i śpiew barytona p. E. K. W końou rozdano 
międay obeonyoh portrety  A. Miokiewioza i 
broszury „Pan Tadeusz*. Całość wypadła bar­
dzo pięknie.

M iędzynarodow y kongres d la  chem ii
odbędzie się w W iedniu od 27 b. m. do 3 
sierpnia. Celem wspólnego porozumienia się 
i zapoznania się z porządkiem dziennym aa- 
ego kongresu zapraszają pp. prof. Pawlewski 

i W alery W łodzimirski na posiedzenie do to ­
w arzystw a politeohnicznego na poniedziałek 
18 b. m. o godzinie 1's 8  wieozorem.

Ja n  8 zczepanlk powrócił szozęśliwie na 
ziemię ze swej podroży balonem i tak  se ­
pie tę wyoieozkę pod ohmnry upodobał, że 
już  za kilka dni przedsięweżmie nową podróż 
balonem.

K rólow a K rystyna  w Czechach. Do
dzienników wiedeńskiob donoszą ze żrodła 
niezbyt pewnego z Pragi, że na Hradozynie 
przygo tjw nją  mieszkanie dla królowej rejen- 
tk i hiszpańskiej, która wyrazić miała życze­
nie zam ieszkania tam  w razie potrzeby.

Bkandal w N iem czech. Jeden z dzienni­
ków bawarskich, biorąc za siebie oałą od­
powiedzialność za swoje słowa doniósł wazo - 
raj — jak  telegrafują — że jeden  z książąt 
niem —akich napisał list do oesarza Wilhelma, 
w którym  go grzecznie prosił aby się zgo­
dził na jakieś gwaraneye, poręozająoe księ­
ciu jako panującemu, praw a stanow ienia o 
swojem wojsku.

Na to miał oesarz W illelm  odpow ie­
dzieć krótkim  telegramem, w którym  szo rst­
ko oświadcza, że książę ma to tylko, co mn 
Ł--» należy i że oesarz wyprasza sobie ton, w 
jakim  iisc był pisany.

Ponieważ kanclerz Hohenlohe bawi w 
Monachium, tem j ewniej przypuszczają, że 
chodzi tn  o re jen ta  bawarskiego ks. Luit 
polda.

Zjazd poznański lekarzy i przyrodników 
polskiot — udarem niony przez rząd pruski 
— będzie obradował w Pradze czeskiej, takie 
sensacyjne doniesienie umieśoiła prnsofilska 
Ostdeułache Rundtchau Wolfa dowodzao, że w 
Pradze swobodniej będą mogli Polacy użyó 
wieozór.

O P icqnarcie  d^nioity  niektóre dzień 
niki paryskie , że popełnił on w v /ę  
zienin samobójstwo. Wozoraj .e same dzien­
niki zaprzeczyły tej pogłosoe, doniosły j dnak, 
że Picquart, k tóry  po aresztow ania przez aa- 
ły dzień zaohował zupełny spokój, dostał 
wieczorem ataku nerwowego tak  silnego, ż^ 
dozorcy ohoieli. ju ż . włożyć m u kąffcan oołyron- 
ny. Zbudzony ze snu' dyrektor więzienia l i ­
znął to jednak za zbyteozne. Isto tn ie  Pio- 
quart wkrótce przyszedł do siebie i dzięko­
wał dozoicom za pomoo.

Stracone „incasso8. Obliozenia z urzę­
dnikami kolejowymi asekurowanym i w roz­
maitych towarzystwach asekuraoyjnyoh p rze­
prowadzały od dawnego ozasu na mooy zwy- 
ozajn nie same owe towarzystwa bezpośre­
dnio, leoz bióra ósme dyrekoyj kolejowyoh. 
Za tę ozynnośó urzędnioy biur ósmych pocie­
ra 1 i od towarzystw  pewien procent zwany le 
ohniozn:e „in aaso*.

Zajęoiu temu musieli się nrzędnioy od­
dawać pocą godzinami urzędowemi.

Obeonie z inioyatywy m inisterstw a kolei 
wydał trybunał adm inist acyjny uchwałę, u- 
znająoą, ż skarb kolejowy ma prawo pobie­
rać owo „incasso8 na swój raohunek, a u rzę­
dnicy biur ósmych czynności z aseknracyą 
swoioh kolegów połączone m ają spełniać bez­
płatnie.

Samochody. Przed kilku dniami zam­
knięto w Paryżu wystawę samochodów (ezpo- 
sition des automobiles) Był to najznaczn iej­
szy z dotyahezasowyoh tego rodzajn konkur­
sów. Dawniej oglądano samochody jedynie 
w poszczególnyoh okazach jako speoyalne od­
działy ogólnych wystaw przemysłowyoh. W tej 
formie sprawiać one nie mogły zbyt silnego 
wrażenia. Tym razem w ystąpił aamochód w 
ram  ech samodzielnej, imponująoej w ystany . 
W ystawa ta  cieszyła się niezwykłem  powo­
dzeniem i tłum nym  odziałem pub cznośoi 
paryskiej. W pierwszyoh dniach trudno było 
dotrzeć do tak zw. faworytów, czyli do w o­
zów odznaczająoyoh się ju ż  na pierwszy rzu t 
oka eleganoyą kształtów i praktycznośoią 
urządzenia. Mimo to odnosiło się odraza wra- 
żeuie, że nowe te wytwory meohaniki pobiły 
iuż na głowę dawne nasze wadliwe srodi.i 
przewozowe. W ystawionych cz te ry .la  ozy 
pięćset samochodów obejmuje całą saaię nc 
woozcsnych nazw, jalc charette. tonnean, bog 
hie, duc, milord, phaeton. yis-a-yis-break, 
oonpś, landeau, aż dc wielkich omnibusów i 
wozów do przewożenia oiężąrów i to w naj­
rozm aitszych k sz ta łtu 'b  i najgenialniejszych 
kombinaoyach motor3w. Wielkie wagony, Któ­
re  kursować mają w Fontainebleau i okolioy, 
oieszą się szozególnem uznaniem „petite bour- 
geoisie*. Sposób ten lokomooyi stanie się w 
przyszłości głównym środkiem przewozowym 
na prowinoyi dla milionów osób Zamówienia 
na najlepsze okazy wystawy były tak  liozne, 
że lata całe upłyną, zanim podołają im fa- 
brykauoi. Pomimo, i e samohód clektryozny, 
poruszająoy się bez hałasu i nie wydzielająoy 
nieprzyjem nego dymu, rej rezentow eny był w 
niewielkiej liczbie okazów, to dzisiaj nie ule­
ga jaż  najm niejszej wątpliwości, że wyprze 
on w n szbyt dalekiej przyszłości tak  popu­
larny dzisiaj jeszcze samochód naftowy i s ta ­
nowić bęlzie  zakończenie tęgo ruchu prze­
mysłowego. Ogólne wrażenie wystawy nasuwa 
m im .woli pytanie, akim sposobem potrzeba 
było prawie pół wieku do wprowadzenia w 
życie samochodów. Z technicznego punktu 
widzenia samochód dany był w zasadzie uż 
z ohwilą wynalezienia pierwszego parotyo: u i 
nafi-y, a więc około roku 7880 i potrzeba ty l­
ko Dyło ręki zręozpego _nż^rniera, ąby go 
puścić w ruch. Na wyst. w ie paryskiej j  roku
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1878 nie było jeazoze okazu, zdradzającego 
najskrom niejszą ohoóby próbę w tym  kierun­
ku, dopiero po r. 1880 spotkaó było można 
na nlicaoh Paryża pierwsze niezięozne próby 
•amoohodów.

Z K lsslngen piszą: Polaków sporo, zwła­
szcza z Galioyi i z w. księstwa Poznańskiego; 
z Królestwa poczynają dopiero przybywać. 
N iektórzy z Polaków ju ż  pow yjeżdżali; wy- 
jeohał ks. Ferdynand Radziwiłł, prezes Koła 
polskiego w parlamencie niem ieckim ; w yje­
chała również pani Hagen, z domu hr. Ło- 
siówna, siostra powieśoiopisarza p. W incen­
tego br. Łosia, sama utalentow ana nowelistka. 
Ks. aroybiskupa warsz .wskiego ju ż  tu  nie 
zastałem ; po kilku ty  godoiowym pobycie udał 
się na kuraoyę do Wildbad (w Schwarzwal­
dzie) Obecnie bawią tu ta j między in n y m i: 
p. hr. Szem t ’ >wa, wdowa po śp. Piotrze, 
oórka ńp. Aleksandra Fredry  syna, sama au­
torka i poetka; p. Adolfowa Ponińska, z do­
mu hr. Czapska z oórką Różą; p. Głogowska 
z Galioyi itd.

Epizod m orsk i. Statkiem  „Burgundyą" 
która zatonęła  niedawno pod Sabie Islandem 
koło Ameryki, dowodził kapitan Delonole 
Zatonął on razem  z okrętem, a ktokolwiek 
teraz o nim  wspomina we Franoyi, ozy w 
Ameryoe, każdy potwierdza, że byłto ozło- 
wiek wysoce uzdolniony i charakter nader 
piękny. Opowiadał on jednem u z dziennika- 
rzów franouskioh następujący epizod z j e ­
dnych ze swoich podróży m orskich: Trzy dni 
już  minęły, odkąd opuśoiliśmy Havre Nagle 
podozas nocnej rondy zauważyłem, że w skła­
dach węglowyoh wybuobł pożar. Niebezpie­
czeństwo Dyło groźne, ale jeden rzu t oka 
przekonał mnie, że ugaszenie pożaru je s t  
rzeczą możliwą. Wydałem rozkazy. Zabrano 
się do roboty. Tymczasem w iatr się ruszył i 
morze zaozęło się burzyć. Wiad mo panu, jak  
wrażliwi są pasażerowie. W obeo najniewin- 
niejszego w ypadku tr . cą głowę i uważają 
wszystko za stracone. Każdy z osobna jest 
ńmiały, ale gdy są razem, denerw ują się na­
wzajem. Zauważyłem często, że strach jes t 
zaraźliwym. Przekona się pan, że kiedyż od­
kryją bakoylusa strachu. Nakazałem załodze 
najgłębsze milczenie o pożarze, aby nie s tra ­
szyć pasażerów. Zamiast pomagać, byliby 
przeszkadzali w wykonywaniu rozkazów. 
Zresztą miałem doić ozasu, aby ioh ostrzodz, 
gdyby niebezpieczeństwo miało stać się gro- 
zneru, ale na tak  małej przestrzeni trudno 
zachować jakąż tajemnicę. Pan nie uwierzy, 
ile osób m yszkuje i podsłuchuje na ( kręcie.

Otóż nad ranem usłyszałem nagle krzyk: 
ogień I Stara m się za; rzeozaó, ale ostateozme 
muszę się przyznać. Ożwiadozyłem pyta 
jąoym, że żadne niebezpieczeństwo nie grozi, 
że tego rodzaju wypadki zdarzają się bardzo 
ozęsto i że nie ma najmniejszej obawy o losy 
pasażerów. Prosiłem, aby sobie nadal spokoj­
nie spali, jedli i g>ali w pokera. Były różne 
narodowości na statku : Franouzi, W osi, Niem- 
oy, przedewszystkiem  jednak Amerykanie. 
Mam pewien talen t przekonywania. Bez tru ­
du też wyperswadowałem Franonzom, Włoohom 
i Niemocm, że mogą bez trw ogi powróoió do 
kajut, ale Amerykanie 1 To mi dopiero zuchy! 
S tają aię biali, zieloni, żółci, krzyozą i despe- 
rują. Żądali głożno, aby ich na pełnem rro 
rzu wsadzić do łodzi ra t nkowyoh Proszę, 
tłómaozę, wszystko na nic. Już się zaozyna* 
łam  obawiać, że po ran diugi rozpętają pa- 
eikę między pasażerami, ju ż  chciałem ostre 
zastnsować środki, gdy aagle przychodzi mi 
na m ysł doskonały pomysł. „Słuchaj be — 
krzyknąłem  — zakładam się o 2 0 0 0 0  dola­
rów — o 2 0 .0 0 0 , rozumieoie? — że we w to ­
rek rano wpłyniemy bez szwanku do portu 
nowujorsk iego .“ W rażenie tyoh słów było pio 
runująee. Twarze się rozpogodziły, ufnożó po 
wróoiła. Stali się teraz śmielsi ode mnie sa­
mego. Z, oto dokazało oudu. Skoro zaryzyko 
wałem tyle pieniędzy, spraw a moja w poję 
oiu Amerykanów, m usiała stać dobrze. Hip, 
hip, hura t wołano, Życ e na okręcie powro 
oiło do normalnegs trybu, a we wtorek zawi­
nęliśm y do portu, jak  to dosyó lekkomyślnie 
przyobiecywałem.

A m erykanie na  Haw ajach. Jak  wiadomo 
kongres am erykański uchwalił aneksyę w. s p  
Hawajów, a sztandar gw iaździsty powiewa 
już  w Honolulu, zaznaozsjąo pierw szy krok 
am erykańskiej polityki zdobywczej. Znane są 
wypadki, k tóre poprzedziły interw encyę S ta­
nów Zjednoozonyoh na pięknym  arohipelagu 
australskim . Wyspy Hawaje oddawna już 
śoiągały przez piękny klim at i żyzność ró- 

• żnyob aw anturników  z Europy i Ameryki. L u ­
dność miejscowa, złożona z kanaków, łagodna, 
słaba i niezdolna do żadndgo wysiłku energi- 
oznego, przyjm owała chętnie przybyszów, któ- 
rzy jej przynieśli pozory eywilizaoyi a zara 
zem w szystkie choroby europejskie i alkoho­
lizm. Pod wpływem snohot, wódki i rozw ią­
złego źyoia liozba krajowoów zm niejszała się 
z każdym rokiem, a jednocześnie w zrastała 
obca imigraoya. Przewagę mieli Amerykanie, 
k tórzy  pierwsi założyli tam  ogromne planta- 
cye trzciny cukrowej i olbrzym ie rafinerye. 
Liozebnie pierwsze miejsoe zajmowali Chiń- 
ozycy i Japońozyoy, którzy stanow ili całą si­

łę roboczą arohipelagu. Am erykanie nieohę- 
tn ie znosili rządy dynastyi krajowej i w  r. 
1893 urządzili rewoluoyę, której ri zultatem  
była detronizaoya królowej Lilinokalani i u 
stanowienie republikańskiej formy rządu. Na 
zasadzie nowej konstytuoyi, narzuoonej przez 
garść plantatorów am erykańskioh, władza 
prawodawoza przeszła w  ręce senatu i izby 
przedstawioieli, z k tórych każda liozyła 15 
ozłonków. Wybory były prostą komedyą, nie 
dopuszczono bowiem do nich ani kanaków, 
arii Japończyków, tak, że większość ludnośoi 
była pozbawiona praw politycznych. — Ame­
rykanom  chodziło ty lko o stw orzenie stanu  
przejśoiowego, aby następnie nową republikę 
przyłączyć do Stanów Zjednoozonyoh. W

fruńcie rzeczy była to zw ykła spekulaoya 
nansowa. Cukier hawajski opłaoał znaozne 

oło, od którego będzie uwolniony z chwilą, 
gdy wyspy Hawai staną się częścią składową 
unii am erykańskiej, zniesienie zaś tyoh oeł 
przyniesie niesłychane korzyści „trustow i" 
oukrowemu, operującemu na arohipelagu. Po­
dobnie, ja k  w wojnie z Hiszpanią i w tym  
wypadku agitaoya kapitalistów  popohnęła 
Stany Zjednoozone do aneksy i. Jeszoze w r. 
z trzej komisarze t. zw. republiki hawajskiej 
i am erykański sekretarz stanu  spraw zagra­
nicznych, Sherman, podpisali trak tat, p rzy łą­
czający Hawaje do Stanów Zjednoczonyoh, 
ale dopiero teraz kongres w aszyngtoński za­
tw ierdził aneksyę, pomimo dość silnej opo- 
zyoyi demokratów, zwłaszoza w seuaoie.

W rum uńsk im  porcie  Kostanoy odbyło 
się wczoraj w obeonośoi króla i następcy 
tronu poświęcenie dwóoh nowych rum uńskioh 
okrętów. Z tego powodu odbył na okręoie 
„król Karol" bankiet, w którym  120 osób u- 
dział wzięło. M inister robót publicznych Bra- 
tiano wygłosił mowę, w której v skazał na 
skrom ne początki w czasie obejmowauia rzą ­
dów przez króla Karola w porównaniu z o- 
beonym rozwojem i wychylił toast na oześć 
króla i dynastyi. Król Karol w odpowiedzi 
wyraził przekonanie, że handel Rumunii, 
dzięki żegludze morskiej, w niespodziewany 
sposób rozwijać się będzie, a okręty rum uń 
skie będą i w innych ozęśoiaoh świata g ło s i­
ły  o potężnym rozwoju Run unii. Król po­
dziękował oiałom ustawodawczym, i pił na 
przyszłość i powodzenie handlu rum uńskiego 
i m arynarki wojennej w tern przekonaniu, że 
obydwie te  gałęzie w wykonaniu swyoh obo­
wiązków także zdała od ojczyzny o ojczy­
źnie i honorze narodowym myśleć będą.

Z m arli. W Krakowie 15 b. m. Ignaoy 
Odrzywolski w 84 r. ż. właściciel dóbr ziem ­
skich, jeden z ostatnich weteranów pow sta­
nia z r 1831.

Zjazd koleżeński. Zawiadamiam niniej- 
szem w szystkieg kolegów, iż zjazd nasz od­
będzie się w Nowym Sąozu duia 9 sierpnia 
br. Rozpocznie się rano nabożeństwem  za 
zmarłych kolegów i profesorów.

Ks. Szczepan Gibel proboszcz.
N r. 19 „W iadom ości a rty stycznych"  za­

wiera: „Henryk Melcer" sylw etka z portretem  
— „Jan Bieleoki," jako libretto  operowe przez 
Edm unda W altera. — Klasyfikaoya uozniów 
w szkole Karola Mikulego. — „Uoieozka". — 
„Zejioie z gór", poezye J. Klemensiewioza. — 

Z sali konoertowej" przez Stanisław a Bursę. 
-  „Autorska tantjem a* w iersz Rengawa — 
„Z tragedyi żyoia." — Bruno Tepa. — Kroni­
ka. — Nekrologia. — Ogłoszenia. — W doda­
tku  literaokim  : „Atenka", dram at E b e raa n a  
w przekładzie Rukliua („oiąg dalszy".) Doda­
tek nutow y zaw iera: Robert Poselt. Humore­
ska na fortep ian  i skrzypce.

O F I A R Y .
Za pośrednictwem  adm inistraoyi Gazety 

Nar. złożono dla Łazarza Krążla 1 zł. z Kor- 
ozowa a 1 zł. we Lwowie p. M.

Kaleudarz.
W niedzielę dnia 17 bm.: Aleksego wy­

znawcy.
W poniedziałek dnia 18 lipoa br.: Szy­

mona.

3 T o r L f e j : e a a - C 3 r e -
W ledeń d. 16 lipoa.

Konferenoya reprezentantów  wielkiej 
własności w iernobonstytuoyjnej z hr. Thunem 
trw ała  wczoraj do trzeoiej ) opołudniu zrazu 
w obeonośoi m inistra dr. Baernreithera. Kon- 
ferenoye ju ż  się skończyły i wydany został 
kom unikat, który  powiada, że reprezentanci 
szl&ohty wicizą jedyny  środek przywióoenia 
normalnych stosunków parlam entarnyoh w 
tern tylko, aby rząd „o ile możności" jak  na j­
rychlej zniósł rozporządzenia językowe cze­
skie i morawskie.

R eprezentanci szlaohty oświadozyli, że 
projektow aną pizez hr. Tbuna ustawę języ ­
kową traebaby wprzód mocno zmienić, za-

nim by możno ją  wziąć za podstaw ę obrad 
parlamentarny oh.

P ra g a  16 lipoa.
P raski Tagblatt tw iąrdzi, że Niemoom w 

zarysaoh ustaw y językowej głównie wydała 
się nie do przyjęcia zasada prooentowa, po­
dług której m iałyby byó normowane obwody 
jednojęzykowe. Zasada ta  stanow iła, iż przy 
1 0 -oiu prooentaoh lndnośoi innego języka, ob­
wód byłby uznany za jednojęzykow y ; p rze­
waga jednego języku nad drugim  o 25 pro. 
stanow iłaby o tern, ozy obwód ma byó mie­
szanym, czesko niemieokim, ozy też niemieo- 
ko-ozeskim. Niemoy tw ierdzą, że ta  zasada 
obliozenia w ypadłaby na ioh niekorzyść. Pod­
noszą szozególniej tę  okoliozność, że w ta- 
kioh warunkaoh na Morawaoh nie znalazłby 
się ani jeden obwód czysto niemieoki.

W iedeń 16. lipoa.
Nowa Presse utrzym uje, że hr. Thun 

dlatego nie mógł oświadozyó na żądanie Niem­
ców, aby e mienił swój p ro jek t ustaw y języko­
wej wedle ich żyozeń, że przyrzekł Czechom 
nie ozynić dalszych ustępstw  Niemoom. Toteż 
teraz musi się wprzód naradzić z Czeohami za 
nim ooś nowego Niemoom obwieśoi w tym  
względzie. Dziennik tw ierdzi, że w roku bie 
żącym nie będzie zweł aa Rada państwa i że 
n ie ma przesilenia m im steryalnego.

W iedeń d. 16 lipoa.
N. fr. Presse zapewniąjąo, że jedynem  

wyjśoiem ze sytuaoyi jest zniesienie roepo 
rządzeń, równooześuio tw ierdzi, iż obowią­
zkiem rządu je s t dalej probowaó ugody mię­
dzy Czeohami a Niem^nmi.

Półurzędowy Fremdenblatt uważa komu­
n ikat w iernokonstytucyjnej szlaohty za ko­
rzystn iejszy  dla rządu od kom unikatu prze- 
wódoów lewy, oo wypływa stąd, że w ierno- 
konstytuoyjna szlaohta je s t przychylniejszą 
rządowi niż inne stronnictw a niemieokie.

Tulipany i teleroneinaty
W ied eń  16 lipca.

Dzisiejsza „W iener Zeitung" ogłasza 
rozporządzenie cesarskie z 8 lipca, wy­
dane na podstawie § 14 ustaw zasadni­
czych, którem znosi sie włożony w §§ 
234 i 235 ustawy z 25 października 1896 
na tych, którzy wypłacają zatrudnionemu 
u siebie pe^sonalowi niestałe pobory słu­
żbowe, obowiązek potrącania przy wypła­
cie tych poborów przypadającego od nich 
podatku. Mają oni atoli i nadal obowią­
zek zawiadamiać władzę skarbową o nie­
stałym dochodach, jakie pobierają pracu­
jący u nich ludzie Jeżeli jednak praco­
dawca niestałe pobory wypłaca takim 
osobom, którym równocześnie płaci także 
stałe pensye, w razie ma obowią­
zek potrącić od nich podatek.

W ie d e ń  16 lipca.
Dzisiaj przedpołudniem odbyła się 

znowu dłuższa konfereneya ministeryalna. 
Przybył na nią także minister sprawiedli­
wości dr. Ruber, k tóry  od kilku dni znaj­
duje się na urlopie.

P e t e r e b n r g  16 lipca.
„Nowoje Wremia" omawia szowini­

styczne prądy w Anglii i pisze, że takie 
prądy nie zawsze sprowadzają rozlew krwi. 
Wprawdzie ludność, która spodziewa się 
korzyści z wojny, prze do niej, ale do 
wojny nie dojdzie, bo Anglia widocznie 
szuka tak naiwnego sprzymierzeńca, któ­
ryby dla niej wojnę rozpoczął Takiego 
sojusznika jednak chyba nie znajdzie.

P r a c a  16 lipca.
Prezydent apelacyi praskiej Runder 

wyjechał na urlop i jak  mówią nie wróci 
już na posadę. Następcą jego będzie ktoś 
milszy od niego Czechom.

B u d a p e e i t  16 lipca.
Inspirowany przez Niemców wiedeń­

skich artykuł „Budapesti H irlapa" utrzy­
muje, że W ęgry mogłyby ze słowiańską 
Austryą tylko w unii personalnej pozo­
stawać.

B u d a p e s z t  16 lipca.
Niektóre dzienniki donoszą, że br. 

Banffy powiózł do Ischlu do cesarza dy- 
misyę całego gabinetu węgierskiego. Po­
wodem przesilenia ministeryalnego ma 
być postanowienie rządu austryackiego,

aby ugodę z W ęgrami przeprowadzić na 
podstawie § 14.

S e r a j e w o  16 lipca.
Pielgrzymi bośniaccy, którzy wybrali 

się byli do Mekki, zostali tu  z powrotem 
uroczyście przyjęci. Pielgrzymi złożyli 
rządowi krajowemu podziękowanie za po­
parcie, jakiego w całej drodze doznali.

P a r y i  16 lipca.
Pogłoska, jakoby komendant Paryża 

jenera ł Zurlinden wniósł przeciwko sę­
dziemu śledczemu Bertulusowi skargę za 
to, że Esterhazego pociągnął przed sąd 
cywilny, jest nieprawdziwą. Również nie­
prawdziwą jest pogłoska o wypuszczeniu 
na wolność Esterhazego.

„Aurorę" ogłasza list Zoli do preze­
sa gabinetu Brissona, w którym Zola o- 
świadcza, że żadne ministeryum we Fran- 
cyi nie będzie się mogło utrzymać, dopó­
ki sprawa Dreyfussa nie zostanie zała­
twioną. Zola krytyknje oświadczenie mini­
stra wojny Cavaignaca i twierdzi, że po­
dane przezeń do wiadomości izby deputo­
wanych dokumenta są albo sfałszowane 
albo nie odnoszą się wcale do Dreyfussa.

K r a m l o w  (w Czechach) 16 lipca.
Namiestnik Czech hr. Coudenhove 

przybył tu dziś. Przyjęto go z wielką o- 
kazałością. W wielu gminach wzniesiono 
na jego przyjęcie łuki tryumfalne.

R z y m  16 lipca.
„Ajencya Stefaniego" donosi, że król 

Humbert podpisał wczoraj wieczorem de­
kret, zamykający sesyę parlamentu.

W o j n a .
Londyn 16 lipca.

* Gubernatorem wschodniej Kuby zo­
stanie zamianowany generał Sbafter, a 
Santiago zajm ą powstańcy pod wodzą 
Garcii.

Nowy Jork  16 lipca.
* W Santiagu poddało się 13.000 Hi­

szpanów.
Madryt 16 lipca.

* Załogi miast Holguina i Manzanilii 
w pobliża Santiaga, posiadające załogi 
hiszpańskie nie są objęte kapitulacyą Sant­
iaga.

Madryt 16 lipca.
* Królowa zawiesiła na czas pewien 

ustawy zasadnicze, dotyczące praw osobi­
stych Hiszpanów.

Madryt 16 lipca.
* Rząd energiczne przedsięwziął środ­

ki obrony na wypadek przybicia floty Sta­
nów pod Watsonem do brzegów hiszpań­
skich.

W aszyngton 16 lipca.
* W armii amerykańskiej na Kubie w 

przeciągu ostatnich 24 godzin 2.% żc.' , 
rzy zachorowało, a trzech umarło na żółtą 
febrę.

INowy Jork 16 lipca.
* Telegram, wysłany onegdaj z obozu 

pod Santjago. donosi, że oddziały Czer­
wonego krzyża jidały się do Santjago, 
aby tam spełniać funkeye policyjne aż do 
definitywnego zajęcia miasta. Hiszpanie 
w Santjago przygotowują się do wymar­
szu. Amerykanie i Kubańczycy czuwają 
nad tern, aby żaden chory na żółtą febrę 
lub podejrzany o nią nie dostał się do 
miasta Forty  i baterye nadbrzeżne obsa­
dzą Amerykanie bezzwłocznie, samo mia­
sto zaś zajmą dopiero wtedy, gdy Hiszpa­
nie je  opuszczą.

Wiedeń 16 lipca.
* Koła dyplomatyczne utrzymują, że 

interwencyi między Stanami a Hiszpanią 
podejmie się tylko Anglia.

Co do warunków pokoju, to Stany 
oprócz Kuby żądają Portorica w zastaw 
za odszkodowanie wojenne. Sam Mac Kin- 
ley nie ma już zamiaru żądać Filipin.

W Hiszpanii Karliści rozwijają silną 
akcyę.

W aszyngton 16 lipca.
* Żądanie generała Torrela, aby Ame­

rykanie pozostawili żołnierzom hiszpań­
skim broń, zostało odrzucone. Toż samo 
zostało odrzucone żądanie, aby odebraną 
im broń odesłać do Hiszpanii. Do godzi­

ny 1-szej w nocy nie nadeszła żadna wia­
domość o oddaniu Santjaga wojskom ame­
rykańskim.

Dział ekonomiczny.
— Przew óz ru re k  d renarsk ich . Dyrek-

oya kolei państ. ogłasza, że dodatkiem do tary fy  
lokalnej II, zeszyt 2  z d. 1  lipoa br. zaliczano 
rurk i drenarskie, przeznaozone do oelów melio- 
raoyi rolnyoh do tyoh artykułów  któryoh 
tran spo rt oblioza się wedle tary fy  w yjątko- 
kowej II. Z uwagi tedy, że rozporządzenie 
powyższe m inisterstw o kolei obniżyło ju ż  
przewoźne za wspomniany artyku ł do oen 
wyjątkowyoh przyznawanyoh dotyohozas na 
speoyalne tylko podania, staje  się wnoszenie 
dalszyoh takioh podań przez rolników  m ają- 
oyob zam iar przeprowadzić melioraoye zby- 
teoznem.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń daia 16 lipca. Przed zamknięciem wczo­

rajszej giełdy notowano: Alpiny 168 50, Kredyty węgier ■ 
ekie 393 25. Anglo-banki 166*75, Unionbanki 296'—, Losy 
tureckie 59 90, Staatsbany 357-—, Tytoniowe 134 51, kolei 
Elbethal 262 05, Bank dla krajów koronnych 226*50 Bank 
związkowy 266’—, Węgierska renta papierowa 99a05', Kre­
dytowe ziemskie --• - ,  Kredyty 359' Bima-Mnrania 
252'—, Bubel papu rowy —•—

Budapeszt dnia 16 lipea Przed i umknięciem wezo • 
rajs: ej gie»dr notowano : Kredyty węg. —•—, Węg. po • 
tyczka pren1. 158 —, Węgierski bank kredyt. 393*25, Wę 
gierski bank eskontowy 259*50, Węgierski bank hipote­
czny 249-50, Węgierska renta koronowa 99*—, Bima-Mn­
rania 252 50.

BerUn dnia 16 lipea. Przed zamknięoiem we zo raj 
szej giełdy notowano: Kredyty 225*—, Staatsb any 151 — 
Lombardy 33'50, Losy tureeki i •—.

Wiedeń d. 16 lipoa. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 10 minut 80 w południe notowano na 
gietdzi- wiedeńskiej: kredyty 359-25, węg. zakład kredy­
towy — anglobanki —-—, lenderbanki 226-50, koleje 
państwowe 358'- , elbethal —*—, akeye tytoniowe 134-50 
alpiny — , losy tureckie — , unionbanki —‘—,
ru b le  - ,  renta hiszpańska — .

Z rynków towarowych.
Lwów d. 16 lipea. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej*). Pszeniea 10*75 do 11*50, tyto 8*75 
do 950, jęczmień browarny 0*— do 0*—, jęczmień pa­
stewny 6*50 do 7*—, owies 8 — do 8'25, rzepak —*— do 
—•—, groch 7*— do 7'25 wyka 6*— do 6*75, nasienie 
lniane — *— do — , nasienie konopne —•— do —■— 
bób —'■— do —*—, bobik 7 '— do 7*25, hreezka 9*— do 
9*50, koniezyna czerwona galie. — — do —*—, szwedzka
—■— do — biała —.— d o  , anyż —*— do —*—,
hnburudza stara 5 70 do 5'80, nowa—.— do —*—, ehmiel
— *— do *—, ehmiel nowy na 56 ki. od 50'— d<* 
65*—, spirytus gotowy 1675 do 17*25, na termina od 
14-25 do 15-25 tymotka —•— do —'— Waranty — •— 
do —•—.

Sprawozdanie z targn Zbożowego na Klsparzn.
K raków d. 15 lipea.

Zapotrzebowanie pszenicy na dzisiejszym targn bj o 
silniejsze, niż we wtorek, i pszeniea poszła w górę o 30 
do 30 eentów na 100 kilogr., a za najlepsze ml płk 
eono nawet wyżej. Dowozy ż/ta  z powodn zwyżki Osta­
tnich dni zwiększyły się znacznie, eo wpłynęło na obni­
żenie się ien, ak, że żyto płacono około 20 et. niżej, niż 
we wtorek. Ceny innyen produktów otrzymały się  przy 
ni'znacznych transakeyaen niezmienione.

Płaoono pszenioę białą n. 11*30 do 11*90 zł., czerwoną 
nową 11*60 do 12*10 zł., żółtą n. 11*50 do 13*— zł., żyto 
9*1.0 do 9*80 zł., jęezmień browarny—*— do—*— zł., 
na paszę 7*80 do 8*50 zł., owies od 8' — do 9*— zł., 
owies do siewu 0*— do 0-— zł. Koniezyna ozerw. — do
— sł„ biała — do —. rzepak — do —*—, wyka od 
0*— do 0*— zł. bób 0*— do 0 — zł., kukurydza 0*— 
do 0*—. W gzy si -i i* 100 kilogramów

tlamk galicyjski dla haadln i przemysłu.
M e i  dnia IB lipoa.

Notowano pszenioę na maj-czerwice —•— do —*—, 
pszenicę na jesień 8*75 do 8*90, żyto na jeeień 7*09 
do— —, owies na maj-ozerwiee —•— do —*— owies na 
jesień 5*91 do 5 92, knknrndza na lipieo-sierp. 5*32 do 
5*35 knknrndza na wrzesień-październik 5*34 do 5*35, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12*60 do 1270.

Spirytns kontyngentowy 10.000 1. “I*, zaraz do od­
dania 19 90 do —*—.

P rsyjeohali do Lwowa.
Dnia 16 lipoa.

Hotel Europejski. Hr. E. Sfcarzeński z Ko­
łomyi, hr. M. K rnzenstern z Niemirowa, dr. 
Nebenzabl z Sanoka, A. Grtlnbaum z Saatz, 
M. W eygartowa z Podlisek. I. Kapko z Luba­
czowa, St. Stępiński z Krakowa, K. Sohulo z 
W iednia. A. dr. Czykaluk z Tarnopola, pułk. 
Ton Bet z Stanisławowa, W. Bieohoński z 
Gorlio.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redikeya nie odpowiada).

M .  F R E I L I G H .
Specyalista bandaży, nprzyw. przez Wyg. e. k. Mi­

nisterstwo handln we Wiednin do wyłącznego wyrobu n- 
lepszonyoh bandaży na przepukliny swego własnego po­
mysłu, przeniósł swoje miesikanie i  nl. Szpitalnej 1. 4 
na nl. Grodeoką 1. 35 we Lwowie i poleca się wszystkim 
eierpiąoym na przepuklinę. Setki świadestw i podzięko­
wań do przejrzenia. (Lwów. Impresa),

BRAUT-SE1DE « »
bis fl. 14.65 p. Heter —  ab meinen eigenen Fabriken —

•IM

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu R oben u n d  B lo u sen : ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!
2*£-o.stex iajaa.greła.e3=L<a..

Doppeltes Briefporto nach der Sehweiz.

O .  H e m a e b e r g b i  S e i d e n - F a b r i t e n .  Z t t r i c h  (K. &  K. Hoflieferant).
“ “ ■“ W** ■-      7

jest praktyczny,

w e ł n i a n e  materye na ubrauia, okry- 
oia, uniformy, które są trw a łe , nie 
t r i  *ą koloru i dobrze lię noszą. Ta- 

i  kowe' ■ o starcza nawet w najmniejszych 
1 ilościach takie osobom pr> watoym po 

rzeuzywiśeie fabryezuych cenach:
Skład o. k, uprz.

Fabryki sokna i wełuianych maleryj 
Moritz Schwarz, Swiiawa

i Z w lttau ) M orow o.

Nowości wiosenne i' >cnie na 
ubrania męskie , Kam 

garn Szewiot, Loden i materye na 
mundury, od najtańszych do najlep­
szych gatunków. Przesyłka za zaliczką. 
Nie or’oowiadające bierze się napowrót. 
Wzory na które nie robi się zamówień 
nprasza się odsyłać. _______ 8593

Wolna od bakteryi
Woda do picia

jest niezbędńą potrzebą dla każdego gospodarstwa, dla 
r y  fabryk wody sodowe], brew rów etc., szczególniej w okolicach ->> 
^ d zie  jest niezdrowa woda Ogólny pożytek dostarczają pojedyncze ck. nprz

F i l t r y  B e r k e f e l d a
które wypróbowano w pierwszych baVteryulogicznyeh staey-ih 

Europy, d(eiorezaja e»ygtą, wolną od bakteryj wodę.
S kla l u Wilhelma uriicknera & Co w Wiedujn

H I . D a n m g s n s  rVr. B i ł .  J  *  i K
7 ^  Fabryka cen tralnego  ogrzew ania I wodociągów. A y— - - — — w

lii IIII—
Ilustrowane eenniki gratis i franco.

" W i e a e l i  
I I . ,  Taborst^usse 18.GRAND HOTEL NATIONAL

Od dawna znany, hotel familijny, nowo u ządzony. UJQ pokoi ol złr. 1 
.yżej wraz z serwisem i światłem. Kąpiele, telegraf i telefon w domu. Najlepsze 

położenie dla zwledzającyęn jnbileuszową wystawę, Ceny wcale nie hędą podwyż­
szone. Dworce kolejowe, parowce i stacya wylądowania w pobliżu. Tramwaj konny, 
omnibus z domu we wszystkich kieruukach. Znakomita restanraoya. 27f4

Winda osobowa. F. M. Mayer, właściciel.

Wie u Hotel Habsburg Wien

M .  _rn «3L :■ r ^ w s i s K
Dom pierwszorzędny w śródmieściu, w tym czasie znacznie roz 

Urządzony z zjwiększyn komfortem Ceny pokor od 1 zł. 50 et. 
włącznie z usługą, elekt ycznem oświetleniem i ogrzaniem w ri- j . 
i kąpiele w domu.

rozszerzony, 
i yżej 

W inda osobowa

Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żelazne na kon tynencie, n a jra - 
eyonalnie zą knraeyn wschodniej Europy, n podnóża Dorny i Złotej By­
strzycy. Sezon od 1. czerw, a do 30. września. Na ostatniej stacyi kolejowej 
w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wyeieozki w rumuń­

skie i węgierskie okolice wozem , konno i na tratwach.

D O R N A , Bukowina, fc 8883

W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo­
dniejszych systemów kąpiele , kuraeya hydropatyczna obsługiwana przez personal 
wyćwiczony w klinice prof. Winternitza. Żętyca, kn raeya m leezna, g łębok ie 
ź ró d ła , kanalizaeya. W nowo otwartym hotelu zarezerwowane są pokoje od 
15. lipea br. do zamówienia. Informacyj udziela lekarz zakł. P r .  A rt n r  Łoebel.

S U F E R F O S F A T T
k o s t n e  i  m i n e r a l n e ,

wypróbowany, najpewniejszy i najtańszy środek nawozowy, 
z kwasem fosforowym dla wszelkich gatunków roli

zawiera 10 -2 0 %  w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosfoforowego. Zawar­
tość składników gwarantowana, towar suszony i starannie przesiany. Naj- 
rycnlejszy skutek i najwyższy dochód poręcza ę ; n is z b ę d n *  d o  Je -  
■ ie n n e g e  u ż y t k u ,  nawet przez podwójną il.sć  kwasu fosforowego w ey- 

trynianie amonowym rozpuszczalnego, nie do zastąpienia. — Dalej :

Mączki k iciane, Saletra chilijska, Siarkan amonowy, Sole po­
tasow e, Kainit, Specyalne nawozy dla zbóż i roślin okopowych. 
Themenowski patentowany gips superfosfatowy dla nasiewania
koniczyny i konserwacyi gnoja stajennego, Wapno dla karmy etc. 

dostarczają 1 wytrzymnją wszędzie konkur***ieyę
Fabryki kwasu siaruanego A  S f l ń r i t .  A  I W  w IMeaaura w nam- 

i  nawoiow sztucznych nowie i  Lisek koło lostotn.
Biuro centralne w  Pradze, neinrichgasse 8 7 .

Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny: 2875
M. Sobel i H. Margulies, Lwów, ulica Wałowa 25.
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KSIĘGARNIA KATOLICKAu P .it. mmmm
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

K a z a n i a  k a t e c h e t y c z n e

o wierze katolickiej, obycza­
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollnei.
Przekład z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
złr. 6 '7 5 , pocztą o 42 ct. więcej.

po 1 ct. od wyrazu.

DRUT kolczasty cynkowan" do ogrod ffiń 
po złr. 4‘— za 10n metrów. Sam a 

żelazna lakierowana ao  osion okien po 
złr. 1-— za metr f j  poleca Piotr Chrzą- 
(towski , handel żelazny we Lwowie, piać 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

M ORELE t świeżo rwane, kosz 5-cio ki­
lowy franco złr. 1*90. Kighetti, cu­

kiernia, Zaleozczyki. — Główna wysyłka 
morel. 1 i

&10RELE wy1- ane najpiękniejsze, w ko­
i l i  szykach 5-hiiowyeh franco za zalicz­
ka po złr. 185 rozsyta Ch. Sternseh_js 
Zi.tszczyki. 12

H JIĘ K S Z Y  urząd  pocztowe te legra- 
Ww liczny potrzebuje jaraz do zastęp­
stwa rutynowanego ekspedytora albo 
ekspedytorkę. Oferty z warunkami pod: 
,Posada“, A imimsiraeya „Gazety Nar

RTO CHCE cokolwiek ogftśżj>ć, raczy 
zapamiętać, że najtaniej wszelkie ogło- 

szeuia usautecznia w dziennikach Biuro 
„Impressa" Syastuska 30. Lwów.

f i  — f. przerabia stare ma4srace (3 
t e d  £  4 l »  poduszki) Józef Sehuster 
Kopernika 5 Drelichy na pokrycia od 
60 centów. 996

J / j  na konie, własnej roboty, z ow 
lY U LC  ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
ez rne z p-jsowem lub z żółtem , po złr. 
6*5f sztuka. Dwir Łapszyn- irzezany.

Bardzo tanio do nabycia

1 2 - k o n n y  m o t o r  g a z o w y
budowy Langen & Wolf oraz do tegoż na­
leżący suwak tapasow®, antyflnktuator ga­
zowy i chłodnik , wszystko w ęarcfc do­
brym stanie, pod gwaraneyą, E. Mullera 
nast pcL August Warehałowski, Wiedeń, 
X V iJ/l ulica Aaitoniego 58. 2947

l E
Do racypnalnegc pielęgnowania ust i zębów «ntlseptyczna, usuwająca odór z ust

X>r. O .  M ,  F a b e r a
Lekarza ś. p. ces rza Maksymiliana I. etc.

.Skład główny: Wlen, I., BaOernmarkt 3.

A uttt.-W ęg p a te n a  -M c u tfo n h ó n o ra b le  ParVB 187S. Składy we wszystkich a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c h  i perfumeryaeh.
Tańiier również do nibycSa: o. t  k .  up rZ , P ś t t a  d o  u s t  D r. C M.* Z u b e r a .  2742

DCI L7PTDS Witt SD US7
Grabów: deski1

Dostawcy m ógący dostarczyć 
zeohcą nadesłać swoje adresy pod 
literam i: P. S. 1120, do Rudolfa 
Mosse w Pradze. 1939

Krople dc zębów
dawniej Utoń zwane' uśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon •> i 60 ct. Vń 
Lwowie w aptece P. Mikolascha, w f ry­
ju w aptece J. DrągowsHego. 1365

100 do 300 złr. miesięczni!
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
w, tkich miejsc sciaćn rzetelr e i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgłi ; 
szei i orzyjmuj Lud* ir Oer erreichet, 

VIII. Deutschgasse 8, Budapest.

F i r m a  W I K T O R  B E R f i E R
Lwów, Akademicka B.

Pierwszy w kraju bezpośredni fabi/czny
S K Ł A D  R O W E B G W .

otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Frai.eistka Jó­
zefa I. p d n..jwyższym protektoratem 
Jego c. i k. Wys. Arcykslęcla Ottona

Rotunda i narfc ? kl Praterze.
Przemyśl,1 Lósi otfón ... LeJsiotwo. Wystawy speeyalne: Ur ila, Hp 't 1la mło ' <' "

dii y ,  PiekiarktW. Sport I przemysł sportowy. Oddział jazdy powletr»uej.

0 M tR s7. maja. W i i - J E Ń  I 8 9 8 .  zatnłnigcie 1  p a t ó f c

Ł e i y  w y a ta w o o l p  5  ot
Główna g A A .  A A A  koron wygrana' 1 W . U W

-Każdym lo« 
ałuly do 
dainsych

3 «i mgnień.

Ofioyaltta biuro sprzedaży na Jabll. wystawę
Biuro podróhyCi ..Couner" (Sagsi & Werlmani)

Wltn, I.t OptrijSiw Kr.
W  s t ę p  4 0

W środy niedziele I

20 cziritł: no W e !
Eto Cuce mieć bar­
dzo ezfcrnl obifw 
Swi>*se« i trwałe, 

niechaj upuje
Fi ,,‘n o lend t’a

c?erm Jłodootowi
i dli obnwia jasne­

go tylko 
F e r n o l - n d t ’.

Creoie bamrlórzaiit
a Wsią/ tl do nabyć a. 
|  c, A. ripn Fabr; a

iw
W i e n ,  h*  S f c h u l e r S t r .  2 l i

utełea. a *  v i. 1SSB. 
Skład główny:

O dezW iB  d a  m a t e k  1
Kto chce kopić dziecinny wózek, niechaj zażądrilusti Tai ‘go 
cennik gratis i franco) z nowymi hygieniozny ii wózkami 
s .dze a i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywaó i myó.

L  B a u m a n n ,  W ia n  MHlcsga śe 6
Przed zakupfl-m bezwartościowych naśladownietw 
ostrzega się. Prawdziwe mają na spodzie wózki o- 

bokuwidoczn cną mai hę ochronną.

neny ściśle fabrjcsne. Gwarancya nieo­
graniczona. Wszelkio pm bory eyklot 
i kompletne ubrania. Własrv fachowy 
warstat reparacyjny. Cenniki ilustr. grat i:.

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż
wspaniałego portretr* cesarskiego z pas-
partou . w ramach lub bez, jest do odda­
na. Przedmiot, który powinien się ro 
zejść w najszerszych ko.eeh Łask we 
zgłoszenia pod : „Sf '’r R^ntabel 2824“
u _iuteeznii Rudolf Mosse, Wien.

P o ń c z o c h y ,  p o ń c z o s z k i ,  

s k a r p e t k i

poleca najtaniej

i p r c i ! Wm m \ Ę

ANTONI GUDIENS
Lwów, hotel Europejski.

Kupiec młody
z działu drogueryjnego, z dobremi 
rekom eidacyam ., znający pojed. 
i pudw. książkow ośó, poszukuje 
miejsca w większem przedsię­
biorstwie. Oferty pod: S. 12 „Re­

danie" Poznań.

Platynom w smattt i zapachu 'O®

HERBATY CHIŃSKIE
a mianowicie: V, kilo

Nr. 0 . Assam-i acco andar In. aro
matyezna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca zł. 5’—
Ti Zu, perła Chin, żółtokw.
aromatyczna . , „ 4-40
Juntojczan-Peeha, białokwiat. 
aromatyczna . . „ 4‘—
Nanozyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca . . „ 3*20

Soiichong żarna bd. do u a
z przyj. zap. mało. narkot. „ 2*86 

4V2,Sr-nhong arom. a mało nark.
zbiór wiosenny . . „ 3*60
Longo, famil. ba*dlo dobrs „ 2 - 
Proszek herb. Wusirwh z h. „ l*5o 
Okruuhy herbac. z najl. herb. „  1*70 

poleca handel

S t .  M A R K I E W I C Z A
y«e Lw ow ie, w R ynku 1. 42,

1.

2.

3.

4.

5.
6. 
7.

w rozmaitych wiiłł- 
kościach, szybko go 
tające a Osz zędne. 
Ilu it cenniki gratis
C E  >. G A R M S

«hr> żelaznych 
jtleeów  

l teh (Czechy)

b i nowe sprze 
d«,jŁ —ajtiifierf''

E nilt “ i a k r
I., Sali

-■ —

we
p la o  S m o lk i  1. 5

- p r z y j m u j e  l . n ó w i e n i a  n a

orygin a ln ą  pszenicę banatkę
oraz wszelkie inne

odmiany pszenicy i żyta.

N A W O Z Y SZTUCZNE
z gw arancją  ąa procent i jakość składników, żużle  p ław d z l-  
we n iem ieck ie  oraz maszyny rolnicze dostafczi w najlepszej 

jakości i po najtańszych cenach

M A N K  R O L N I C Z Ą .
,jpiHT« Banku ro ln iezeg e  o tw arte  od 15. czerw ca do końca 

slerpnTA k r. od godz. 9 do 3 po poludnllc

FHij Pćśćhiiiyet
fabryta strzeli) w Ferlacli (WmWf

odzi sosen wieia medBlaml i krzy­
żem zasługi z koroną, poleca znakomicie 
w}’ tui n< .trtelhi lob “»  óstrłMMt# w oŁ 
zakładach doświadczał' (A, unądowóła 
wypróbowane, po miernjuh oenaoh. Za 

i dobre '*rzały gWaftrri

ąCHUi % fRKU

m iA
do farbowniiia siwych włosów,

wynalazku

A . M a c z u s k i e y o ,  w wiedniu
hurtownie 111 2 E r d b e r g e r la n d e  2 
częściowo I .  K a r n tn e r s t r a s s e  2 2
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
zielonych łupin orzecha włoskiego, 

najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: błon;! szatyn, 
brunatny i czarny; nadając losom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi:
1 flak. e k s tra k tu  orzechów, zł. 3 .— 

- - 1-50
2 . -  
1 . -  
2 . -  
1 . -

I s ło ik  pomady orzechowej

i flakon olejku orzechowego
t -

Z n n "
i Wc Lwowie u Zygmunta Rucltera ant ,

i w składzie ma ryalow Al. HuSncra.
Przy kupnie' zwrinlc u ;nrę nlo

Tylko SO  za 3  ciągnienia.

r  m i i  s I W
Losy ]DDileu8z<)wej wystawy po 50 ot. pole­
cają : M. Jonasi Kitz i Stóff, iorman & Foi- 
genbańm, M Klarfeld , Gustaw Mai, Jakób 
Stroh, Samuely & Landau, Sehelleubfrg & 
Kreyser, A. Schellenborg i Syn, Sofcarl L ilnn.

Cî s&ieme: §. sierpnia 1898.1 
Cipiesii: 15. WTteśofa 1898 1 
uijpieMe; 22. Wteietit 1898

Linie H o l t t t t d y u - A m e r y k a
1  Przew óz JediSo łu b  d ru ra a w ó r  t y f o la l r ^ o  > 391-ft

z  R o t t e r d a m u  d o  Vo W, Y o r k u .  ,
Bi ro dla kajut: W leń, J  I  lo w ra tr ł" "  J .1 Biuro dla pokładu: W ien , IV., ’s‘j A ngor bo ” A

1  K aju ta I. k la s y : K a li ta  U - k la sy :
>d 1. kwietnia 4o SI. paidł. Mri. m-W> o i 1, -«rti*«a *> IS. k»tdiiemik» *■*. J60 : 

S  od 1, lii do SI. marca. Jtrr. 2SO—320 nd 16. pazdaieit "ta ao SI. lipea Mrk. 180 S
§  *) Zależne od położenia 1 wielkości kajuty oraz chyżt. i 1 slegahojl parowca, f

C T R T L  Z i ł  E R I N A
w  F l . d i e ,  u l  J i n d r i s s k a  1. 3 1  2887

h b r ś o w iiy ’, h a r d e l  m a s a r s k i  poleca wyborowe szyn­
ki czeskie i salaiui, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunka po tanich cenach za zaliczką Cbsłaga 

rzetelna denniki na żądanie dam o i opłatnie.

Na nalew ki
„Esprit de Vln MsTq[ttś d’or“

poleca o. b. uprz.

RAFINEH JA SPIRYTUSU
1  A .  B A C Z B U S U S I k

e. 1 k. nadwornego dostawę-7 WE LWOWIE.

P o c z t ą  5 - k i l o w e  p o s y ł k i  p o j ó i n i i o ś ó i  t l i t r .

oświadczenie!
PodpisŚmj r kład .ri  ̂_iyc2ny a by uniknąó j.emiłyoh wyd lań 

arty»t)«śiłib teuu.niotłyoii radzi, ~i attdwił n a  ezas k ró tk i aż dc Dd>,o- 
V,nla łj* *tę Wszelkich korz rśoi lub zyskó'

My dostarczamy
Jp ijP  (y lk m  ż a  7  z ł r .  5 0  c t .

nle'edwie za połowę własnych kosztów

P ortret: Laturakej wielkości
( p o p i s t i i u )

f  M m o i . e l e i a i i c t i c l i ,  v  czarno złoconycli barołow łcii Fainacli,
których w sffók  Vyhosi p r ź j i L  nsnlej 40 z łr.

Ktd ) « . życzy s o b in  oć portret własny, żony, dzi“« i, rodziców, 
iodzeństwa lub swoich . aj'dr<j iazych nawet dawno znarłych, krewnych al­
bo przyfacKSf, te hóć ttaótei -d fotografl w jak iejko lw iek  pozycyi otrzy­
ma p  'i  di a« portret, który f t  i r ( ' i  e najmocniej zadziwi i zachwyci. 

Skizynkb do opal wania li ona będzie p> r-juie własnych kos*7 >w. 
Zamówienia; ńa portret z zał^erenieńi fotógrafii, którą się z ukdńczo- 

nyi portre.em ńiduszkłdzoną zwróci, będą przyjmowane tylko a i  do od- 
rołsnla^po |ow|ższej_ cenie za pobraniem pecztowem lub poprzedniem

M f a i t - f im s i  A u ta it  Wien, Mui-iaMlferstrasse 116.
' a * * 1 Tii. zni uiniteknmlent j  kończenie portretów i podobieństwo skła- 

się g iranoyę. ' O l  Niezliczone uznania i listy -dziękozynne są dla
■krtits,- ^ s r n m n h y . ______________________________ 2862_

Ac_ ten najwyższy skarb i r n
osiągnąć, jest dotąd jedy- |UJI= llim ri Ml.llfl IIiii 
ny środek piękności przez IR "R 11*1101101
dostawczyni dworu król.-sacb., Wlen, I., Grshau 14 A 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem użyranr

Poudre Ravlssante która g« Kiedykol-’
wiek używała j°st nieodzowrym, nad?* e serze lśaią. 
cej białości i ukrywa pod swoią prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładła 
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściąg pory ro ■ 
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twaizy l-niącą, młodzieńczą świe­
żość Jest to jedy ny puder, |po którego użyciu mo­
żna [się m>ć bez uszkodzę iia ego senzaoyjnego 
działania. Cena 1 pudełka 2  z łr . 50 c t  i 1 z ł l .  
50 et.

P r ń m p  r S t V i Q Q n n ł p  ?d n ^dza  o lat dziesiątki, utrzymuje córę gładką 
W  D III1 I t tw I O D u l l lO  i elastyczną, a na wieczory powinna go każdo z pan 
używać. Cen za jed n a  cegiełkę 1 z łr .  50 c t.
F S l I  r ” j i e e i n f p  zaP°^^e8a obwiśnięciu skóry, wzmacu _ ją i jest mjzna- 
C.CIU I (1 f l O o a l l l C  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem. 
Cena ta  1 flaszkę 2 z łr. 50 e t. — C i Am, w  o d  1 p u d e r  były na wystawach 
parys tiei i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalom). — Z: nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowitą 
gwan d :y( Niezliczone listy pochw, Ine z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozyci i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać.
Głównj ikiad : R e  i a  B o h a f ł e r ,  I .  G ł r a b e n  1 - 4 ,  W l e n .

,,M orathon“ 
„M drathonu

Czyni każdy tytoń 
do fajki smacznym, 

„ M d T a t h o n “  odejmuje zły za- 
„ M d r a t h o n “  pach, Udzieh wy-

I
„ M o r a t h o n “
„ M d r a t h c n ^
„ M d r a t h o n “
„ M 5 r a t h o n “

bornego sma ku , a 
jest nręszanką ro­
ślin; prawnie za­
strzeżona.

Do na by cii wszędzie , op.ńoz w trafi­
kach tytoniu. Odzie nie ma składu, posy- 
łan za pobr; jiem od złr. 126 franco 
z głównego składu : 2920

u l ó r a t l x ’a
d r  o g u  e r y  a  p o d  B o b re m  w  r a e u .

Dla odsprzedających znaczny rabit. 
Pakiet oryg. 30 et., pakiet próbny 10 ct. 
Główny skład: Felix Grlen ild Wi«n I., 

Sunnenfelsgasse 7 Telefon Ni 3494.

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny.
Najs Iniejsze szczawy sodow o-słone i  żelazlste , skuteczne w poozątkach 
suchot, po zapaleniu p łu c , w astmie, w nLżytach oskrzeli i krtaiu., w cier­
pieniach żołądka, kiszek , wątroby i hemoroidalnych, przy wytwąrzaniu się 
kamieni w pęcherza i nerkach, w chorobach kobiecych, w niedokrewności, 
w osłabieniu, we wszelaich stanach nerwowych po influency. — Kąpiele mi- 
ueralue, zakład hyd ropatyczny  połączony z pensyonatem  Di Kołą:*z- 
kowsk.ego na Miodziusiu, kąpiele rzeczne itd. Z akład  Inhalacy jny , ku­
racja mleczna, żętyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. Ś"iberowski i pię­
ciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do stacyi kolej. Stary Sącz. 
Sjezon od 20. maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakłaaów 

„Górnego** 1 na „Miodziusiu**. 1 2 8 3 4

5fzecH  trudnemu trawieniu, katarowi żołądka i kiszek, hemoroł 
1 h., cierpieniom wątroby, błędnicy, uderzeniom krwi jest aaleoaną

Sohórtngfp esenoya popsynowa
I wedle przemian tajnego radcy prof. Br. P- Lieórelch*) ze świetnym skutkiem/
I Działa w - j  ioklni stopniu na >iodnieet ' - p o t y tu , , w m o en jea te  islądka-fi 

dobrtr traw ienie. — Składy w pierwszorzędnych aptekach. 35121

Wszelkie kuponj
i

l l lo s o ia n i  phpiflry wartościowe
> wypłaoa
>©z p ó t f ą b A d i a '  p r ó W l / y i  lu t>  k o s z t ó w

; K U T O l i  W Y H M N f
c. k. u  przy w.

gałie. akcyjnego Bani u k i wte^nego.
5/ »

Eautt i oir-uy 1 odduał lepozytowf przeuiesiuny do 
idkalu parh jwbgor w gmach” bankowym.

LINOLEUM ’
la 8Vj mm. grube, w jednym kolorze złr. 2 25, deseniowane złr. 2*35 za metr □

.I1* ?7* ■ ■ ■ " l-W. » .  95 n
I? " ł. • ” ” ” n t> 1 45 B Bnajtrwalsze pokrycie posadzki na ca*e pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed

umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann’s Nachfolger A. Reichle, Wien, I. Kolowratrlng 3.

; x i O 0 o o & 9 Q 0 o o o 0 0 e o e ) 0 ( ) ( i O G G ( 7 \

r a i l i  m m t ą m
j e s t  nieocenionym środkiem do hig ien icznego  upiększenia 
twarzy —  Pudełko małe  pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1*50. Różowy ula b londynek , kremowy 
dla szatynek i b ru n e te k ,  małe  pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1*60.

W O D A  F IO Ł K O W A
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje , t r ą d z ik i , p ierzchnienia 
i łuszczenia  skóry wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. —  Cena 1 złr.

u s u w a  p ie g i i  ż ó łto  - b r u n a t n e  p l a m y  z tw a rz y .
Cena 60 centów.

m  W m w m
poleca w sklepach w łasnych  w« L w o w ie  ul. Kopern ika  3, 
ulica H akcka  U ;  w K rakow ie Sukiennice 2 0 ;  w P rz e ­
m yślu  Francjszkańf*Ł» 2 4 ;  w Czerniow cacl Rynek 2.

.  t - o o o e

LIEB10
EXTRAKT
tylko wtedy prawdziwy, jeżeli jest podpis w poprzek Liebig^B, niebieskiem p.smem. 
Wszystkie największe książki kucharskie chwalą i polecają go do poprawienia- i 

wzmocnienia zup, sosów, bigosów i wszystkich możliwych potraw mięsnych 2528

jest 7 ,poWod.i swej nadzwyczainej lekkości do trawienia o wysokiej wartości spo­
żywczej, znakomitym środkiem do wzmocnienia «ił osŁbionym, chorym, bezkrwi. 
stym, zwłaszcza, cierpiącym na żołądek, dla pielęgnacyi chorych jest nieocenionym

J V l i i A ś l l i U » h  J t  H  K a & A A a I i  p o l e ó a j ą  a w 6 j  s f e e c y a m y
• l l l t U l H l l  vJk j a b  1  I 'u iU D I l TarL, lak ..-ów, pokusióir, Artykułu "lechnteaaych, gospodarczych i dia potrseb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 

Lwów, ni. Hetmańska i. 4, oook cukierni Wgo Grossa pokrjrwania -daeferW, '-Cement, ćfips Wapno h^dmiTekhe.' Uowj êimilr wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kośtóckh % drukarni i littografii Piliera i . półki,


